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>r*ynius wewnętrzny 
i zew n ętrzn y

•^“ jistotniejszym źródłom obcc- 
n f £° kryzysu jest zerwanie 
M'szyslkich więzów, nie wyłącza
jąc Więzów moralnych. Dzieła te- 
-o  dokonano w  ciągu lat stukil- 

ddziesięciu. Chciano pozostawić 
całkowitą swobodę, nickrepowaną 
ani prawami boskiemi, ani ludz- 
kiemi Pozostawiono całkowitą 
swoDodę najbardziej p rym ityw
nym instynktom ludzkim, upatru
jącym jedyny cel życia w pogoni 
z'd zyskiem.

T o te ż  pierwsze próby budowa
nia życia na nowych podstawai i 
Poszły po l in ji ograniczania wo l
ności ludzkiej. Uważano za rzecz 
najpiln iejszą położenie kresu a- 
narchji, wywołanej ideologją l i
beralną. Chwycono się w tym celu 
środków przymusu zewnętrznego. 
Wysunięto idcolotrję silnej w ła
dzy. Wybrano te drogę również i 
dlatego, żc dużą rolę w kierun
kach, przebudowujących społe
czeństwa odgrywali ludzie PL' 
mitywni, sami niepoBiaclaj^ey 
dość silnych więzów wewn? .
...ch, ludzie, dla których przed -  

szystkiem skutecznym 
mus zewnętrzny .

To  pójście po drodze przymusił
zewnętrznego jest , lów  n m zmd
1 istniejącego lun nadchodzące 
go kryzysu wszystkich prądów, 
k.óre usiłowały budować życiu 

nowych podstawach, a więc 
fa?zv7mu, socjalizmu narodowe
go i częściowo boiszcwizmu. Czlo 
w iek kultury europejskiej, w y 
chowany na zasadach chrzest ijan 
skiej wolności nie mozc w ytrzy
mać w bezwzględnych więzach 

przymusu, jaki nań usiłuj' s -* 
nałożyć. Twórczość  —  atr> 
wolnego człowieka musi s a aa
wtedy, gdy się społeczeństwo 
zmienia na jedne wielk ie noszą-

ry. , .
Chcąc znaleść istotne wyjście 

trzeba sięgnąć głębiej. Trzcb ‘* 1J* 
żvć ao obudzenia drzemiącyc 
człowieku zasad m ora lny h. do 
przewrócenia przytłumionych w 
człowieku instynktów społfcz 

Trzeba, b\ człowiekiem z..o 
wolnie przez

mego przyjęte więzy wswnętrz-

, M  « ' |v lc
wkraczał przymus

Trzymus zewnętrzny 
musiał istnieć zawsze, 
wiek, w którym przymus 
niepotrzebny, jest 
stosunkach doczesny 
jednak stosowania y z y n  
że być rozmaity w za 
czasu i społeczeństwa

obecny
p rz e js c io w ji h tak , j
, 10ż, istnieć konieczność
zego stosowania przymusu zew

nętrznego. N9gdy jednak n «  vro 
r .  z. pominąć o tern, ze jW t  o 
Uko smutnym, acz k-n.ccznym 

wyjątkiem, zasadą zaś ktui u w in
n i ;p rześw iecać  jest wolność jed

J a k i  j e s t  u k ł a d  s i l
w  warszawskich zgromadzeniach okręgowych

Podaliśmy wczoraj ogólne c y f 
ry, odnoszące się do składu okrę
gowych zgromadzeń wyborczy ch 
na terenie Warszawy. Jak się o- 
kazuje ze szczegółowego wykazu 
delegaci rozdzielają się między 
rozmaite grupy i stowarzyszenia 
w sposób bardzo merów nomicr- 
ny.

I tak na 71 delegatów związ
ków zawodowych rowno połowa 
bo 37 delegatów przypada na 
związki klasowe, 7. Z. Z. ma -1 
delegatów, chrześcijańskie zjed
noczenie zawodowe 11. żydzi (F o 
sie j - Si jon )  2. Na jw ięce j delega
tów (16) przypada na okręg I- 
(N a lew k i ) ,  w którym tez jest nej 
większa przewaga związków ki
nowy cli. w- pozostałych okręgach 
ogólna liczb* d-legatów zw iąz
ków zawodowych wynosi 11 do 13. 
\V żadnym okręgu delegaci zw iąz
ków zawodowych nie dosięgają 
czwartej części członków’ zebra
nia. nawet razem z dolegałam 
związków pracowniczych mogliby 
wybrać swoich kandydatów t y l 
ko w okręgu U l  (W o la )  i V I ( F r i  
ga ).

Wśród delegatów związków pra 
cowniczych (których jest razem 
30» na Ulwę Z. Z. Pracowników 
Urnyslowyclt przypada ogółem 12 
delegatów, na pracowników m ie j
skich 7, na rozmaił kategorje u- 
rzędników i funkejonariuszów 
państwowych 18. związki żydow
skie mają 2 mandaty (.nauczyciele 
i artyści teatra ln i).

\\ śród organizaeyj kobiecych, 
mających w każdym okręgu po

delegatek (mają razem 30) prym 
wiodą rodzina policyjna (7 ) .  ro 
dzina wojskowa (i), Z. P. O K. 
(6 ) ,  dwa związki katolickie ( r a 
zem 8), Związek Pań Domu (2 ),  
na organizacie żydowskie przy pa 
dają 4 mandaty Narodowej Orga 
nizacji Kobiet nie wyznaczono 
żadnego przedstawicielstwa.

Delegatów Izby Handlowej naj 
więcej jest w II okręgu (17). naj-J 
mniej w V I  Praskam (7 ) .  Podob
ny stosunek zachodzi wśród dele
gatów Izby Rzemieślniczej ( 1 1  
II okręgu i .3 w V I ) .  Obie grupy 
mogą tylko występując łącznie 
wystawić kandydatów w okręg,]

I I  i V  (al. U jazdowska) Frzedsta 
wiciele inteligencji pracującej i 
zawodów wolnych mogą jedynie w 
okręgu I (Śródm ieście ) wysunąć 
własnego kandydata, jeślib^ g lo 
sowali łącznie z przedstawiciela
mi Uniwersytetu.

W  sumie więc sytueja jes t  ta 
ka, że najprawdopodoDniej tylko 
grupa delegatów, wyznaczonych 
przez tymczasową radę miejską 
będzie mogła w każdym okręgu 
wysunąć swoją czwórkę kandyda
tów Wysunięcie kandydatur przez 
inne g iupy  możliwe jest tylko w 
niektórych okręgach i naogół bar
dzo wątpliwe’.

R a d a  N a c z e ln a  Z.Z.Z.
P a d z i  a w y d r a c h

sekretarz je-W czora j od rana odbywał się 
zjazd rady naczelnej sanacyjne
go związku związków zawodo
wych. Obradował on w lokalu 
związku przy ulicy Trębackiej, a 
na porządku dziennym była spra 
wa nowej ordynacji wyborczej i 
ustosunkowanie się do wyborów. 
R e fera ty  .wygłosili: b. premier

Moraczewski oraz 
neralny związku, p. Szurig. Po 
referatach rozwinęła się ożywio
na dyskusja, która trwała do po: 
nego wieczoru. Większość mów
ców wypowiedziała się za wzię
ciem udziału w wyborach. Osta
teczna decyzja ogłoszona będzie 
w dniu dzisiejszym.

0  2G.G00 w z r o s ł a
U iś ć  l y f ó w  w  Berlinie

B E RLIN , 21.7 ( P A T ) .  W edług 
statystyy.znych danych przypływ 
żydów do Berlina wzrost w ostat-

m ianow iye  20.000 żydów, w y je 
chało zaś 2.000. Żydzi przyjezdni 
rekrutują się przeważnie z pro-

nim roku b. znacznie. Przybyło wuncji niemieckiej.

B u r z e  k u le w y  n a d  M a ło p o l s k a  i W a r s z a w a

Kule prądowe wagi ćv/rerćXllaw3 j
Od n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  —  po r a z  p i e r w s z y

nych. 
wu rządziły

Słuo że la zn y  runął na d o ro żk ę
P rad  elektryczny zah il k on ia

dżająen wówczas doroŻKę konną. 
Skutkiem porażenia koń zginął 
na miejscu, Wypadku z ludźmi na 
szczęście nie było.

K R A k o W .  20. 7 ( P A T ) .  Dziś 
na ul. Kazimierza Wielk iego słup 
żelazny, podtrzymujący tramwa
jowe przewody elektryczne, runął 
razem z przewodami na praejeż-

dobrowt
y

gdy U
z ew n ę t r zn y .

będzie 
Złoty 
byłby 

niemożliwy w 
lyeh. Zakres 

.musu mo-
'  z a l e ż n o ś c i  c h !

w którem
W  okresach

tem trze
ii ostki.

Zwłaszcza pamięta* °  
ba V, s p o łe c z e ń s tw  pobk-cm 

M ,  tak silne tradycje wolno*.

”  s p o i w * * * * * 0
Z o w ic i .  
kieruje niem nu
przym us z c w r ę t r z i i j

mus dobrowolnie 
ty. I l is torja  
ne teso przykłady, 

d 
a
n y,

w
BERN. 20. 7. ( F A T ) .  —  Z 

Mesocco N <Ile (w  kantonie Gry- 
zonów) donoszą, że spadł tam sa
molot holenderski. O fiarą kaia- 
strofy padło 1-3 osób zabitych, 
wśród nich 2 Anglików, inni są 
to N iemcy i Holendrzy, katastro
fa została spov odowana przez bu
rze. Pilot, wśród ciężkich chmur 
usiłował kilkakrotnie lądować, ale 
nie mógł tra fić  na odpowiedni te
ren i wreszcie aparat spadł z w y
sokości 200 mtr.

B E R N ,  20.7. ( P A T ) .  —  Samo
lot holendersk i,  który uległ dzi,, 
katastrofie w pobliżu Mesocco o* 
koło wsi San Giacomo odbywał ło

na l in j i  Medjolan ■ Amsterdam

B u r z a  n a d  W a r s z a w ą  d0rofcka2 *  ; *i-wod>1'... . , . ^  jK)raził jego córkę 2b-letnią S t >
W c zoraj w godzinach przedpc- fan ję Gmurzyńska ora; .onę szo- 

Judfliowycb przeszła nad W arsza- f6ra> Stanisławę łochowską. W 
wą gwałtowna burza z licznemi dalszym ciągu piorun wpa-dil Jo 
piorunami, połączona z ulewnym mieszkania Wladwsława Drozda, 
deszczem, który trwa) przez kil- ęćzie poraził lekko 31 letnią A- 
ku godzi i g njegzi<ę Drozdową. Irenę Droz-

W  czasie burzy piorun uderzył oową oraz Stanisława Pietrusz- 
v ; jednopiętrowy dom, należący kę i je j  męża, Jana, stojących na 
do sukcesorów Eleonory Śmiesz- korytarzu. W ezwano lekarza, któ- 
ncj, przy uli y Kolskiej 20, ni ry po udzieleniu pomocy, polecił, 
tyłach cmentarza żydowskiego Gmurzynską pi-zewieźć do szpita- 
przy ulicy Okopowej', Piorun ude- j a Wolskiego.
rzy l  w  m ieszkan ie  'W .n c e n te g o ( R ów n ie ż  wskutek uderzen ia  pio

mm i  ̂ run^w. ZOstaIo .spalonych 7 moto
rów tramwajowych, m. i innemi 
przy ulicy Grochowskiej piorun 
uderzył w- tramwaj linji 21. i 
przy ulicy M irowskiej w  tramwaj 
linji 5. Jeden z piorunów okoio 
godziny 12-ej. uderzył w  transfer 
mator sękociński. łączący rad io
stację z elektrov nią w  Pruszko
wie

S k u t k i  u l e w y
Ulewa, szalejąca nad Warszawą 

przerwała komunikację, tramwa
jow ą  pod wiaduktem około Dwor
ca Gdańskiego, gdzie zostały zala 
ne całkowicie tory tramwajowe. 
Na Dworcu Głów nym przejścia 
z dworca starego na now y zosta 
ły również zalane woda Zalane 
są również schody na Dworcu W i
leńskim, gdzie publiczność musia
ła chodzić po deskach, położo
nych przez służbę.

P o w ó d 2  n a  G r o c h ó w i e
Najbardzie j ucierpiała dzielni

ca grochowska, gdzie zostało za-

Ś m i e r ć  1 5  e s o b
am oloc ie  straconym  przez burze

dziś popołudniu po

ty
via

Z u r ich -F rank fu rt .

ipadl na las sosnowy.

Samolot 
Wśród 13 

a 3zab itych  je s t  10 pasażerów  
osobv z obsługi samolotu.

0. 7. ( A T E ) .  W  pobls-
B ell in zona wy-

tfZY.M,
żu miejscowości

darzyła się
ważna katastrofa samolotowa. V  t 
dług dotychczasowych doniesień 
15 osób poniosło śmierć. Wypad
kowi uległ trzymotorowy holen
derski samolot komunikacyjny, 
kursujący na trasie Medjolan 
Amsterdam. Powodem wypadku 
była gwałtowna burza. Istnieje 
przypuszczenie, że piorun uaerzyl 
w samolot. W  chwili katastrofy 
panowała gęsta mgła. Dopiero po 
peyrnym czasie zdołano ustalić, żc 
samolot opadł na ziemię. Spcd lanych kilka ulic, ’ na których 
szczątków strzaskanego samolot* znajdują 3ię pod wodą ogrody, 
wydobyto zwłok ’ 14 osób oraz c ię ż 'dom y mieszkalne i podwórza. Naj 
ko ranną kobietę, która zmarła w i bardziej zagrożony jest dom przy 
szpitalu. Przypuszczalnie pod ulicy Pułtuskiej, należący dc pra 
szczątkami samolotu znajduje się cewnika straży ogniowej, A lek 
jeszcze 13-letni chłopiec, który sandra Borsa. Pozatem uszko- 
dotychczas nie został odnalezio- dzone są domy sąsiednie. Prowa-
ny. Wszyscy pasażerowie byli Ho dzone tam roboty ziemne zostały

U ltim atu m  j a p o ń s k i e
Grozi wolną

lendrami, Aparat został całkowi- zniszczone Mieszkańcy tych ulic 
cie strzaskany lecz rae spłoną! .zawiadomili straż ogniową, która

posiała moto - pompę dla usu-

narzucony mu 
ale przy- 

przezeń przyję- 
daje nam niezliczo- 

Gdy jednak

działanie dobrowolne zawiedzie, 
interes nart dn będzie z a g n i o 

tę wtedy oczywiście me wo 
no' się cofać przed bc zwzglednem 
stoso.wa.niem przyn.u ,u zev' n^t iz  
nc zo Lecz prawdziwa droga do 
potęgi narodu pro w z i j e d y iu e  
, ,ez swobodę twórczą jednost- 

k , dopiero wtedy naprawdę twór 
czej i czynnej. Ta  wolność noże 
być tem większa, im w społeczeń
stwie mocniej ugruntowane są 
zasady moralne, im jednostfC,, z

E O N T W N . 20. 7. ( P A T  —  A- 
geneja Reuter*  donosi z Dajre- 
nu: Zatarg pomiędzj państwom 
Mandżukuo popartem przez Ja- 
!>onję i Mongolję  przybiera groź
niejszy obrót. A rm ja  Kwartbua- 
gu wystosowała do Mongoł ji 
prawdziwe ultimatum, oświadcza
jąc, że całkowicie popiera stano
wisko Mandżukuo w ostatnim za
targu granicznym, pomimo, że 
Mongolja zgadza się na rozważe

nie przez specjalną kormsję tego 
zatargu w ultimatum armja kwan 
tuńska zapowiada, że siłą usunie 
wojska mongolskie z okręgów po
granicznych.

których się ono składa, mają sil
niejsze instynkty społeczne, im 
mniej jest w narodzie osobników, 
niezwiązanych z przeszłością i 
przyszłością narodu. J R.

Marsz. P^sudska
w  Pik iliszkacn

W IL N O . 20.7. ( P A T ) .  —  W  so
botę ra.no pociągiem pospiesznym 
przybyła do W ilna  wraz z córka
mi Wandą i Jadwigą pani Aleksan 
dra Piłsudska. Pa.u marszałków 
po krótkim pobycie w W iln.e, 
gdzie odwiedziła kościół św. Ti - (

nięcia wody. Polic ja  X V I I  komi- 
sarjatu wysłała k.lku polic jan
tów, celem strzeżenia mieszkań
ców’ przed ewentualnem okradze
niem.

W  godzinach popołudniowych 
znow nad Warszawą roznętala 
się nowa burza, iednak tym ra
zem pioruny padały w dzieln - 
cac.h podwarszawskich. Deszcz, 
k lóry spadł, pozalewał szereg 
przejazdów’ tramwajowych, jak 
np. na ulicy Górczcwskiej i w oko 
licach Dworca Gdańskiego.

P ó ł t u n t o w y  g r a d

PR Z E M YŚ L , 20.7 ( P A T ) .
Nad miejscowościami Nowa Gro
bla, Oleszyce i Lubaczów na prze- 

T r - ' strzeni między Jarosławiem a Ra

ną wichurą. Około dwóch' godzin 
pada! grad, którego grudki w aży
ły około U klg. Grad powybija! 
S7,yby w  kilkuset domach, m. In. 
nawet spowodował ob rażu ra  c- 
soo zdążających wówczas szosą. 
Pociąg musiano kilkakrotnie za
trzymywać w  drodze, gdyż na ca
łej przestrzeni biegnie tylko je 
den tor kolejowy, a dokoła nasyt 
pu rosną gęsto drzewa, które w iatr 
powywracał. Dopiero pc usunię
ciu wiciu przeszkód pociąg z Ja
rosławia przybył do Rawy Rui- 
kiej' ze znacznenj opóźnieniem. 
P lony na polach są zniszczone,

B I A L I  STOK. 20. 7. ( P A T ) .  Bu 
rza gradowa, jaka onegdaj prze
szła nad pow iatem suwalskim, wy
rządziła ogromne szkody w zasie
wach Sporządzone obecnie obli
czenie start wykazuje, że we 
wsiach: Osowa, Turówka Stara, 
Brud Stary grad zniszczył za=io- 
w\ zimowe w 100 proc. Również 
v znacznym stopniu uległy znisz
czeniu zasiewy we wsiach: Tu
rowka Nowa. Bród Nowy, Kuków 
i Fotasznia. Straty wynoszą ol olo 
00 tysięcy złotych.

W  powiecie augustowskim stii- 
szezył zasiewy na terenie 5 wsi, 
wyrządzając znaczne szkody.

O b e r w a n i e  c h m u r y  

w e  L w o w i e
LW ÓW , 21 7. —  W  sobotę o- 

kolo godz. 5 popołudniu nagle w 
mieście pociemniało, a za chwilę 
nadciągnęła gwałtowna burza po 
łączona z wiatrem, ulewnym desz 
czem, grzmotami i błyskawicami. 
Ciemna szara chmura, objęła ca
łe sklepienie nieba. Deszcz łuną! 
nie stiugami, lecz chvba potoka
mi. Masy wody były tak zwarte, 
że juz na kilkanaście kroków ri.j 
można było rozróżnić konturów 
drzew i domów. W  kilkanaście mi 
nut później nastąpiło oberwanie 
chmary Na  jezdniach i chodni
kach potworzyły się istne potoki, 
a woda spływając z dużą szyb
kością z ulic wyżej położonych, 
zalewała mieszkania niżej położo
ne.

N a  ulicach, które w jeanej 
chwili opustoszały, wszystko za

marło Niebezpieczna setuacja 
powstała na rogatce janowskiej. 
M ianowicie jeden z piorunów u- 
Jerzył w duże drzewo, któie runę
ło na jezanię, pociągając za sobą 
przewody elektryczne o Wysokiem 
napięciu. Zamieszkali w  poolizu 
wł restauracji R u f f  oraz funkcjo 
r.nrjusz Akcyzy miejskiej p. Bu- 
jek, wezwali  telefonicznie straż 
pożarną oraz Pogotow ie  ratunko
we, które po półgodzinnej pracy, 
usunęło przeszkody i umożliwiło 
wzmożenie przerwanego ruchu 
tramwajowego. W  chwili, gdy 
przewody leżały jeszcze na ziemi, 
zbliżył się do nieb jakiś  mężczyz
na nie zdający sobie sprawy z nie 
bezpieczeństwa i omal nie dotknął 
się śmiercionośnych przewodów. 
A le  w  porę ostrzeżono ^go krzyka 
m. : odwołano od niebezpiecznego 
miejsca.

Potoki wody niesiune silnym 
wiatrem połamały gałęzie drzew, 
które dotykając przewodów- elek
trycznych powodowały krótkie 
spięcia i p rzerwy w ruc-hu tram
w a jów , m. U zbiegu ulic W agile-  
wicza i Zielonej powstała przer
wa w ruchu wozów lin ji 3. Na ro
gu ulic Łyczakowskiej i Czarnie
ckiego zatrzymały się z tego sa
mego powodu woz\ linji 1 i 8.

Na til. Kopernika tuż koło Za
kładu św. Łazarza zwaliło się 
drzewo. zamvkając przejście 
przez chodnik

NY czasie drugiego nawrotu 
burzy koło godz. 9-ei wieczorem 
jedna z dyżurujących te le fon i
stek w P. A . S. T. uległa wypad
kowi. W  pewnym momencie zanie 
mówiła, a po chwili zemdlała. 
Dyżurna lekarka z Pogo tow ’ : 
przewiozą! ją  do szpitala. Tele 
fonistka ta uległa atakowi ner 
wowemu, lub też została porażo
na prądem.

Gorący dzień panował wczo 
raj na strażnicy pożarnej. Nazy
wano ją raz poraź w  różne punk- 
t> miasta. Około godz. 18-ej w e
zwano tren do Rzęsny Polskiej, 
gdzie wskutek uderzenia pioruna 
stanęły w płomianich dwie staj
nie i 'chvie stodoły. NVyjecha!a jed 
na motopompa-i cysterna.

resy. w  k tó rym  spoczyw a  urna z . w ą  Ruska w  w o j .  lw ow sk iem  sza- 
scrcem  M arsza łka  o ra z  p rochy  j e - . la ła w c zo ra j  w ie c zo rem  katastro- 
go ir itk i  ' djtchuła do r .k i l is zęk ,  | 'a ln a  burza, po łączona  z g w a ł tó w

B o l s z e w i c k i  d o n ż u a n  z m u s i ł  o o  u l e g ł o ś c i

8 5 2  kobiety w  d ro d ze  służbow ej
M O SK W  \ 20 7 ( P A T ) .    \y j,lłl°  10 Meschi kandydował swejr

Moskwie rozpoczął się* proces by- « « su do Stowarzyszenia Starych 
lego dyrektoi a oddziału „Inturi- R,,^ zew ikow  i był polecany przez 
sta“ Meschi o zmuszanie podw łud ' ^omun' stóvv- 
nych mu pracownic do uległości 
w drodze służbowej oraz o roz
kład obyczajowy. W  notesie oskar 
żonego znaleziono adresy 852 ko
biet. b igurując na liście zasłużo
nych rewolucjonistów Meschi, jak 
okazało się. był karany za caratu 
jako złodziej, a za czasów ,.nepu * 
za spekulację brylantami. Pomi-

A T E N Y ,  21.7 ( P A T ) .  Jak do
nosi prasa, generał w’ stanie spo
czynku V laehovannis został po
ważnie raniony przez pewnego 
monarchistę w  chwili, gdy prze
mawiając na zgromadzeniu ludo- 
wem nawoływał Jo wypowiedze
nia się za ustrojem republikań
skim.
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Min. Rust potwierdza dekret Goeringa
„Bez uzgiędu no osobę czy s t a n o t f o "

Zatajenie noty protestacyjnej Watykanu
f  P R  VWO.MOCNIE.STE D E K R E

T U  A N T Y K A T O L IC K IE G O

B E R L IN ,  20. 7. ( P A T ) .  M in i
ster sprawiedliwości Rzeszy Rust 
nadał moc obowiązującą znane
mu dekretowi prem jera pruskie
go  Goeringa „o  obronie przed po
litycznym katolicyzmem". W  roz
porządzeniu, skierowanem do 
wszystkich prokuratorów Rzeszy, 
min. Rust poleca im przeciwsta
w iać  się, w  najściśle jszej współ
pracy z odnośr.emi urzędami po
l ic j i  państwowej i w ładzami ad
ministracyjnemu wszelkim pró
bom ze strony polityczne
go katolicyzmu, zmierzającym 
do rozbicia państwa i wywołania 
rozłamu w poczuciu wspólnoty na 
rodowej. „P róby  te zwalczać nale 
ży  wszędzie, gdziekolwiek się one 
pojawią, bez względu na osobę 
czy stanowisko".

P R O T E S T  W A T Y K A N U

B E R L IN ,  20 7 ( P A T ) .  W  urzę 
dzie spraw zagranicznych z ło żo -1 
na została nota protestacyjna Wa 
tykana. Tekst noty nie ąostał po
dany do wiadomości publicznej, 
ja x  również fakt je j  złożenia. W e 
dług nieurzędowych in formacyj, 
nota zaw iera  protest przeciwko 
ostatnim zarządzeniom rządu 
R z e s z y  w  stosunku do ducnowień 
stwa katolickiego w  Niemczech 
N o ta  wskazuje m- in. na te punk
ty,, które uważa za naruszenie po 
stanowień konkordatu z Rzeszą, 
wylicza jąc  ograniczenie swobody 
działania organ izacy j młodzieży 
katolickiej, pozbawienie ducho
wieństwa katolickiego wolności 
nauczania oraz przeprowadzenie 
ustawy ' s tery lizacy jnej Nota  
wskazuje również na ostatni de
kret prem jera  Goeringa i rozpo 
rządzenie min, Rusta.

B E R L IN ,  20. 7. ( P A T ) .  W Ful- 
dzie odbywa się obecnie konferen 
c ja  biskupów katolickich w  N iem 
czech N a  konferencji ma być o- 
pr&eowanć orędzie, w którem epi
skopat katolicki w Niemczech zaj 
m ie £Ćarowisko wobec ostatnich 
zarządzeń wobec duchowieństwa. 
P rzew idyw ane jest odczytanie o- 
rędzia  z ambon.

„ W Z G L Ę D N O Ś Ć  —  D O W O D E M  

S Ł A B O Ś C I "

B E R L IN ,  20. 7. ( P A T ) .  Arty 
kuły redakcyjne i pierwsze stro
ny poświęcają dzienniki zugadnie 
niom dotyczącym bądź walki re 
l ig i jn e j ,  badź ostrym wystąpie
niom antyżydowskim, lub też ak 
tualnej dziś kwestji rozwiązania 
w  nięktórych krajach Rzeszy or
ganizacji Stahlhp'mu. Pisma mó
w ią  o konieczności zwalczania:

.politycznego katolicyzmu", ..bez
czelnego żydowstwa" i „czarnej 
reakcji".

W nominacji hr. Helldorfa  na 
nadprezydenta polic ji berlińskiej

„Voelk ischer Beobachter" w ita  za 
powiedź oswobodzenia Berlina od 
wrogich państwu żyw io łów  i pod 
kreślą, że wszelka względność by 
łaby dowodem słabości.

Ostre z a r z ą d z e n a  usprawiedliwia

Prze sto p rze ść ż y d ó w
O ś w i a d c z e n i e  r i o w ó d t y  p o l i c j i  R z e s z y

B E R L IN ,  20, 7. ( P A T . ) .  N ow y  
prezydent polic ji  berlińskiej hr. 
H e l ldo r f  przerwał urlop i objął 
dziś urzędowanie, w-itany przez 
komendanta policji niemieckiej 
gen. Daiwege.

B E R L IN ,  20. 7. ( P A T . ) .  N ow y  
prezydent polic j i  berlińskiej hr. 
H e lldor f  ogłosił dziś rozporzą
dzenie, ustanawiające godzinę 
policyjną dla wszystkich żydow
skich kawiarń w okręgu ber i;ń- 
skim. Kaw iarn ie  te muszą być 
zamknięte od godz. 19 ej. Rozpo
rządzenie to obowiązywać będzie 
w  czasie od 20 do 28 b. m.

W uzasadnieniu powyższego 
rozporządzenia prezydent Ile l i-  
dor f oświadcza, iż wydane one 
zoelało w interesie spokoju i po
rządku publicznego oraz celem 
niedopuszczenia do dalszych nie
pożądanych demonstracyj.

B E R L IN ,  20. 7. ( P Y T . ) .  Prasa 
niemiecka na naczelnych m ie j
scach podaje oświadczenie, zło- 
zo re  przez dowodcę polic j i  pań
stwowej Rzeszy, gen, Daiwege, 
na konferencji prasowej. Gen. 
Daiwege wystąpił prztc iwko „ ż y 
dowskiej części t. zw prasy św ia
tow e }" ,  która rozpoczęła ponow
nie rozpou szechniame sensacyj
nych wiadomości o prześladowa
niach żydów w Niemczech.

Daiwege  stwierdza, iż na pod
stawie materjału urzędowego mo
że przedstawić destrukcyjną dzia
łalność żydów w  Niemczech. 
Większość czynności oszukań
czych, zwłaszcza w dziedzińie o- 
szustw lombardowych,, pożyczko
wych i ubezpieczeniowych, w y k iy  
tych r a  terenie Niemiec, wyko
nana jest przez żydów. 1 D a lw tge  
cytu je  szereg ostatnich wypad
ków na terenie Rzeszy, gdzie 
większość aresztowanych i ■samie 
szanych w przestępstwa tego ro
dzaju była pochodzenia żydow
skiego. Badając zagadnienie za
wodowego oszustwa, stwierdza się 
coraz częściej, iż element krymi
nalny znajduje się w niezwykle 
wysokim stopniu wśród żydów

Również uaziaf żydów w  mię
dzynarodowym handlu narkoty
kami jest b. znaczny i według 
statystyk wynosi do 20 proc. W  
samych Niemczech udział żydów

w nielegalnym handlu narkotyka
mi wj nosił w  r. 1930 24 proc., 
obniżając się ostatnio do 11 proc. 
Udz,ał lekarzy żydów w hanalu 
narkotykami wynosił ostatnio 29 
proc. Udział żydów w  przestęp- 
ttwacli g ie r -hazardow ych  wyno
sił w Niemczech ostatnio 50 proc. 
Wśród złodziei kieszonkowych u- 
dzia-ł żydów wynosi 36 proc., 
wśród międzj narodowych 
złodziejskich 65 proc. Po ener
gicznych wystąpieniach władz nie 
rnieckich międzynarodowi złodzie
je  kieszonkowi przenieśli swą 
działalność do kra jów  ościen
nych.

Daiwege podkreślił w- zakończe
niu, że liczby jego oparte są na 
materj’ale urzędowym i dowodzą, 
źe stanowisko niemieckie w  spra
wie żydowskiej jest usprawiedli
wione, W  Niemczech na 1000 lud
ności jes t  76 żydów, a procent 
przestępczości jest w  tym samym 
stosunku b, znaczny.

Właściciele spalonego składu aresztowani

Oliirzumi pożar w lodzi powstał z pottottienia
Szczegóły  c a ło n o cn ego  p o ża ru  sk ła d u  d rz e w a

ŁÓDŹ, 21.7. W  piątek o godzi
nie 11 wieczorem centrala straży 
ogniowej została zaalarmowana 
wiadomością o w-ybuchu pożaru 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej 55. Jak 
się okazało palił się wieiki skład 
drzewa, należący do f irm y  „Lnn 
dau i Sztern fe ld ". Ponieważ po
żar przyją ł bardzo groźny cha
rakter wezwano doń kilka oddzia
łów straży, a m ianowicie : 1, 2, 3, 
1, 5, 10 i kurs instruktorów.

W  związku ze znajdowaniem się 
na skałdzie w ie lk ie j ilości, gdyż 
50 wagonów drzewa, które niema] 
momentalnie zostało oDjęte pło
mieniami, ogień zaczął zagrażać 
pobliskim budynkom mieszkal
nym, zwłaszcza 3-pitęrowej ka
mienicy przy ul. Lubelskiej 17. 
Wśród mieszkańców tego domu za 
zapanowała wielka panika, którą 

band i i ::rlnak zdołano opanować. Straż i 
mieszkańcy wymienionego budyn
ku bezustannie oblewali dach w o 
dą, tak, że groźba objęcia tegoż 
przez ogień została odsunięta. To 
samo dotyczy i innych sąsiednich 
domów mieszkalnych 

P rz j  czyny pożaru nic zdołano 
chwilowo ustalić. Istn ie je  nodej

ugan. Początkowo pa liły  sie tylko 
trzy suche belki. N im  jednak za
alarmowano straż płomienie ob
ję ły  cały skład. Straty spowodo
wane pożarem przewidywane są

przybyli do godz. 10 rano na 
miejsce pożaru, pozostając na 
letnisku w  Podaębiu. To wszyst
ko razem spowodowało natych
miastową decyzję prokuratora. O

na sumę około 70 tys. zł. N a leży  godzin ie 11,30 obaj właścicie le
nadmienić, że skład drzewa był 
ubezpieczony Wśród gromadzą
cych się naoklo pożaru wielkich 
tłumów porządek utrzymywała 
policja.

Ostatecznie ogień  ugaszono w 
sobotę o godz. 9 rano, a juz w 
poł godziny potem na pogorze li
sku zebrało się dwie komisje, 
któ ie zajęły się ustalaniem przy
czyny powstania pożaru. W  skład 
pierwszej komisji wchodzili 
przedstawiciele straży ogniowej, 
w  skład drugiej —  przedstawi
ciele urzędu prokuratorskiego, 
rejonowy sędzia śledczy, zastęp
ca kom Kowalczyk i t. d. Po 
krótkiem badaniu pogorzeliska 
stwierdzono, że miało tu miejsce 
podpalenie. W  pierwszej chwili, 
podczas wybuchu ognia w  obli
czu strzelających w  górę płomie
ni, trudno było zastanawiać się 
nad tem, dlaczego palą się sze
ściany drzewa aż w trzech miej

rżenie, że ogień powstał od porz i scach, podczas gdy znajdujące 
conego niedopałka papierosa, się piramidy desek między pioną-

cemi sześcianami nie płoną. Dogdyż na kilka minut przed zauwa 
żeniem ognia, widziano wpobliżu 
towarzystwo, składające sio z kil 
ku osób, palących papierosy. O 
gień zauważył dozorca Antoni Pa

Rewizja i usuniecie z  pracy
O s o b liw e  zajh :ie  w  cukiern i

Do pracowni cukierniczej p. i. 
J. Gajewski ju z y  ul. Chmielnej 
47, której w łaścicielami są Jerzy 
Grodzicki, Jan Piłatow-icz, Cze
sław Ozimowski i Stanisław Te- 
ledziński, przybyła wczoraj poli- 

*cja V I I I  Komisarjatu oraz k;lku 
wywiadowców urzędu śledczego, 
która wezwała cały personel w

Zniesienia
o b o w ią zk o w y c h  

n a b o ż e ń s t w  s z k o l n y c h
B E R L IN ,  21. 7. ( P A T . ) .  — M i

nister Oświaty, Rust, wydaj roz
porządzenie, według którego u- 
dział uczniów w  tradycyjnych 
nabożeństwach szkolnych jes t  do

p ie r o -na zgliszczach pn całkowi 
tem ugaszeniu pożaru rzuciło się 
to wyraźnie w  oczy.

Podczas szczęgółowych og lę 
dzin ocalałych sześcianów desek 
znaleziono całą piramidkę, którą 
na odległość nawet czuć było 
naftą.

Pomimo to, iż obaj właściciele, 
a w ięc Landau i Sztern fe ld  zosta
li o pożarze powiadomieni, nie

zostali w mieszkaniach swoich w  
Poddętńu aresztowani i przew ie
zieni do Lodzi. Pozatem areszto
wano administratora składu, bu
chaltera oraz dozorcę nocnego 
Antoniego Paugana. Wszystkich 
osadzono w  areszcie p rewency j
nym przy urzędzie śledczym.

Wartość spalonego zapasu de
sek i wartość ogólna składu nie 
jest jeszcze narazie ustalona. 
Również nie udało się stwierdzić, 
na jaką sumę ubezpieczony był 
skład. N araz ie  wiadomem jest. że 
skład był asekurowany w  kilku 
towarzystwach ubezpieczeń, Dc 
tej pory zgłosiły się dwa towa
rzystwa: „P o lo n ia "  i „R iunione", 
w których Landau i Szternfe ld  u- 
bezpieczyli swój skład na 21.000 
złotych.

liczbie 30 osób do udania się do 
szatm, gdzie wszystkich pracow
ników poddano osobistej’ rew iz ji .

Po ukończonej rew iz j i  Grodzi
cki wręczy ł delegatowi pracowni
ków Ireneuszowi Poeiejewskie- 
mi’ odezwę, zawiadamiającą ogół 
pracowników o zwolnieniu go z 
dniem 20 b. m,, oznajmiając je d 
nocześnie, że wypłaca wszystkim 
zarobek tygodniowy, oraz wyna- 
gro.dzi-nie za wymówien ie pracy 
za dwa tygodnie. Wszyscy pra- szeregi arm ji włoskiej, lub tez 
cownicy odebrawszy pieniądze armji abisyńskiej, albo też wresz

Afa-k szału
n a  ulicy

Zamieszkała przy ul. Dzielnej 
81, 32-letnia W łpdyslawa K ró l i
kowska, chora umysłowo ju ż  k il
ka razy przebywała na lec ien i i  
w szpitalu Jana Bożego. W czora j 
Królikowska dostała ataku sza
łu, w  czasie którego wybiła  Kilka 
szyb w  sklepach, następnie zaś 
położyła swą roczną córeczkę na 
jezdni, sama zaś rozebrawszy się, 
położyła się na chodniku

Po dłuższych wysiłkach policji 
chora obezwładniono.

A m e ry k a  p ow strzym u je  m u rzy n ó w

W akcji na rzecz Abisynji
N O W Y  JORK, 20. 7. (A T E . ) .—  

Departament stanu opublikował 
ostrzeżenie pod adresem wszyst
kich obywateli amerykańskich, 
którzy chcieliby zaciągnąć się w

wyszli pod presją policji.

W  dniu 8 czerwca pracownicy 
urządzili strajk, żądając zapłace
nia za dzień św-iąteczny 3 Maja. 
Fo czterech dniach w inspekto-

cie prowadzić akcję werbunkową

dla jednego z tych państw na te- 
r j to r ju m  amerykańskiem. Komu
nikat ■' zapowłiada kary do trżech 
lat w ięzienia i g rzyw ny  do 1.000 
dolarów - Oatri* żeoid daparL~m.tr 
tu stanji pozostaje w związku z 
akcją no rzecz Ab isyn ji,  prow# 
dzoną w  kołach murzyńskich

browolny i nie wolno zmuszać do racie pracy podpisano nową u- 
obecności na tych nabożeń- mowę i wszystkich pracowników 
stwach. I przyjęto.

Zbrodniarze w więzieniu
Ś l e d z t w o  p r z e c i w  s p r a w c o m  z b r o d n i  n a  D z i e l n e j

R z ą d  L a M S a  z w y c i ę ż y ł

3 p £ r p rze c iw k o  dsKreloict

Min. Goebbels na pokładzie

Krążownika „Deutsciłfand,
B E R L IN ,  21- 7 ( P A T . ) .  W  ao 

botę min. Goebbels zwiedził pan 
cernik niemiecki „Deutschland". 
W ieczorem  odbyło się w  kurhau- 
z ie  w  Heiligendamm przyjęcie

dla o f icerów  pancernika, wyda
ne przez min. Goebbelsa, w  któ
rem wziął również udział dowód
ca marynarki wojennej Rzeszy 
admirał Raeder.

Pogłoski
0 przygotowaniach króla Jerzego

O ś w i a d c z e n i e  n o w e g o  r z ą d u  a r e c k i a g o

L O N D Y N ,  21. 7. ( P A T . ) .  — W  dynie zwykły tryb życia.

Władze policyjne zakończyły 
ju i  śledztwo w sprawie okropnej 
zbrodni, której dokonano w dniu 
13 b. m. w domu przy ul. Dzielnej 
81 na osobie sz li f ierza  P. F. k. 
Jana Kralikowskiego, zam. przy 
ul. Dzielnej 78. Podczas w iz j i  na 
miejscu zbrodni znaleziono w  ko 
rytarzu sutereny kawałek kości z 
czaszki rozbitej żelaznym garn
kiem. IV toku śledztwa ustalono 
również, że jego  obrońca Roman

Kurden (Dzie lna 72J, który bro
nił swego kolegi został zraniony 
w nos i czoło.

Władze policyjne udowodniły 
już winę trzem zbrodniarzom Ja
nowi Pa łyg iew iczow i (Dzielna 
81), Stanisławowa Gutowskiemu 
tSiaszyca 8) i Stanisławowi Kob
zie (Leszno 87). Wszystkich 
trżeeh zbrodniarzy osadzono w 
więzieniu przytu l.  Dzielnej.

Lońdynie krążą pogłoski, iż b. 
kró) grecki, Jerzy, przygotowuje 
się rzekomu do podróży samolo
tem do Aten. Król Jerzy, który 
ostatnio przeoywa w Londynie 
zamów*! specjalny samolot do 
swej dyspozycji na lotnisku w 
Croyden. Jest to samolot pasa
żerski na 6 osob, k ióry może od
być podróż z Londynu do Aten w 
ciijgu 15 godzin. Dziś spodziewa
ne jes t  przybycie ao Londynu bur 
mistrza Aten, Kocjaka, który od
być ma z b. królem Jerzym po
ufną naradę. Przy  naradzie obec 
ni być mają doradcy prawni, ce
lem rozważenia strony prawnej 
ewentualnego przybycia króla do 
Aten.-

L O N D Y N ,  21.7. ( P A T ) .  Seksu

A T E N Y ,  21.7 f P A T ) .  Premjer 
Tsaldaris dziś po zaprzysiężeniu 
nowego gabinetu złożył oświad
czenie wobec przedstawicieli pra 
sy, że ogólny kierunek polityki 
rządu nie ulega żadnej zmian ę. 
Rząd zamierza w terminie ozna= 
czonym przez zgromadzenie naro 
aowe ze rząd ić plebiscyt, który da 
możność narodowi greckiemu do 
wyrażenia swej woli o nastroju 
państwa.

M o w a  o r e m j.  B a l d w i n a
W Annlji za -oi, wybory

L O N D Y N ,  21. 7. ( P A T . ) .  A.gen- czenia z ograniczeniami wwozu i
c ja Reutera donosi: W  Ilalstead 
(h r  Essex) wygłosił  przemówie
nie prem jer Baldwin.

—  Liczę na dużą większość — 
mówił prem jer —  przy przy
szłych wyborach do par lam entu ; 
chociaż większość ta będzie nieco j 
mniejsza niż obecnie, wybory na
stąpią za tok

Prem jer  zatrzymał się dłużej 
na zagadnieniach polityki rolnej, 
ośw iadczając: Robimy doświad-

kontyngentami. Doszliśmy do 
wniosku, że np. w dziedzinie pro
dukcji bekonów jest to najlepsza 
metoda przyjśc ia  z pomocą pro
ducentowi angielskiemu.

udańsk wysyła
E m e r y t ó w  do N ie m ie c

GDAŃSK, 20. 7. ( P A T ) .  Wobec 
niemożności wypłacania emerytur

tarz b. króla Jerzego Greckiego { w j wołanej przez krytyczne poło- 
L e . id ls  os « i: .iezył przed- L n i e  inansowe senatu, Senat 

£  Piterą, i i  gdański uchwalił zwrócić  się do
Le-ld.S os 

atą-s Ir ie lowi agencj
uogicski o ten., J . w  ,/ b król za- emerytów, zamieszkałych na tere- 
mówi* samolot dla o Totu do G) j ;ln ”  olnego Miasta z wezwaniem

cy  u  zmyślone, k 
krśtarz —  nie zamierza odbywa 
żadnych* lotów i prowadzi w Lon-

mówił — sc dobrowolnego przeniesienia się 
* do Niemiec. Chodzi tu o 4 —  5 
1 tys. osób. Senat spodziewa się za

oszczędzić w ten sposób 16 —  lo  
milj. guldenów. Emeryci mają 
dać odpowiedz Senatowi do dnia 
15 sierpnia r. b. również władze 
niemieckie juz z dniem 30 w rze 
śnia r. b. wypłacać będą emery
tom niemieckim, zamieszkałym na 
terenie Wolnego Miasta emerytu
ry tylko po przeniesieniu się ieh 
do Rzeszy. *

P r e f e k t  p o l i c j i

Skazany za  konfiskatę
P A R Y Ż ,  20. 7. ( P A T ) .  „Act ion  

Franęa ise" wygrała  przed trybu
nałem cywilnym w  Wersalu  pro
ces wytoczony przez wydawnic
two tego dziennika b. prefektowi 
policji Bonnefoy Sibour za skon
fiskowanie numeru jego  pisma w 
dn. 7 lutego ub. r. Bonnefoy Si- 
feour został skazany na zapłace
nie- odszkodowania w kwocie 200 
fr. oraz kosztów procesu.

Z g o n  a m b .  P e lg j i
PA I iY Ź ,  20.7. ( P A T ) ,  Zmarł tu 

nagle ambasador belgijski Gaif- 
f ie r  d‘Hestroy.

P A R Y Ż ,  20. 7. ( P A T ) .  P rem jer  
I,aval odbył dziś konferencję z 
ministrem spiąw wewnętrznych 
Paganon w sprawie konsekwen
cji ostatnich manifestacyj. Min. 
Paganon poinformował przem ie
la, iż ogólna liczba aresztowanych 
wynosiła ) 534, z czego tylko 8 o- 
sób zatrzymano w  areszcie za o- 
belgi i opór władzy. W szyscy ro
ni zostali wypuszczeni. Będą oni 
jednak odpowiadać za udział w 
zabronionych manifestacjach. 
Wśród aresztowanych manifestan 
tów znajdowało się 126 urzędni
ków pocztowych, 77 funkcjonar
iuszy kolei podziemnej, 38 urzęd
ników gazowni, 60 tramwajarzy, 
135 urzędników służby społecznej, 
187 urzędników m. Paryża, 39 
funkcjonariuszy ministerialnych 
30 urzędników towarzystw  elek
trycznych i 4 urzędników celnych 
m Paryża Pozatem policja aresz 
towała 449 bezrobotnych i 48 cu
dzoziemców. Ci ostatni zostaną 
wydaleni z Francji  po uprzed-

niem dokładnem zbadaniu spra
wy.

Z A  l P R Z E C IW
r A R v Ż, 20 . 7. ( P A T ) .  Unja 

narodowa b. kombatantów ogłosi
ła komunikat w zyw a jący  człon
ków do powstrzymania się od u- 
działu w manifestacjach o rgan i
zowanych przez konfederację  na 
rodową b. kombatantów. Decyzja 
ta jest wynikiem zajść na meetin- 
gu w halli BuUier oraz p rzy ję 
cia do konfederacji stowarzysze
nia republikańskiego b. kombatan 
tów, które grupuje żyw io ły  komu 
nistyczne. Zarząd U n ji  narodowej 
b kombatantów zapowiada rów 
nież złożenie na ogólnem zebra
niu rady tej organ izac j i  wniosku 
zmierzającego do wystąpienia z 
konfederacji.

P A R Y Ż ,  20. 7. ( P A T ) .  Zarząd 
Unji Narodowej Inwalidów  w o
jennych postanowił zorganizować 
manifestację  protestacyjną i po
przeć akcję konfederacji parodo 
wej b. kombatantów przeciwko d< 
kretom narodowym.

S m ltr£  ty s . J u d z i
spowodował potop cniniski

L O N D Y N ,  20. 7. ( A T E ) .  Z Tok cy w  liczbie 30.000 ludzi.
jo donoszą Dziennik „Sun Bao" 
podaje pierwsze urzędowe zesta
wienie o f ia r  powodzi w Chinach. 
Pismo wskazuje, te  dane te są 
jeszcze niekompletne, ponieważ z 
powodu przerwy w komunikacji 
nie otrzymano -żadnych rnforn e- 
cyj z szeregu miejscowości. Ogó l
na liczba ofiar, które straciły ży
cie w  nurtacn wezbranych rzęs. 
iuD też pod ruinami podmytych 
domów, wynosi w  przybliżeniu 
50.000 osób. W  nółnocnej c-ząści 
prow incji Ronna utonęło 4.00O o- 
sób i około 400 tysięcy przesta
je bez dachu nad g łową i bez środ 
kow do tycia. W ’ okolicach jeziora  
T ien  - Meń w prowincji Hu Poi 
zginęli prawie wszyscy mieszkań

Na powierzchni bezbrzeżnych 
przestrzeni zalanych wodą pływa 
ją  tysiące trupów łudzi zw ie
rząt. K atastro fa  powodzi przybra 
ła tak zastraszające rozm.ary, po
nieważ tamy. które tworzą skom
plikowany system ochronny w  tej 
części kraju, nie były naprawia
ne od szeregu lat wskutek c ią 
głych wojen domowych i ciężkiej 
sytuacji finansowej kraju.

Katastrofa autobusowa
P A R Y Ż ,  21.7. ( P A T ) .  Na drodze 

z Bocciuefon do Fu a ’ a przewróc-ł 
się autobus. P ięć osób poniosło 
śmierć 8 odniosło ciężkie obraże
nia.
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Mk. t a k  u min. KofflKo&iskiego
Narady nad składem prezydjum m. ło d z i

Łódzki „Glos Poranny”  z dn. 
20 b. m. podaje następujące uwa
gi o wyjeździć  komisarycznego 
prezydenta m Łodzi, płk. Głazka 
do W a rs za w y :

■Po onegdajszem przejęciu wta

Podatek wojskowy
za  rok 1935

W ydzia ł wojskowy Zarządu 
Miejskiego przystępuje w  przy 
sziym miesiącu do prac nad wy- 
m77r<Tr podatku wojskowego za 
rok 1935 dla usóL, które zaliczo- 
ne zostały d0 rezerwy spowodu 
niez olnośti do służby wojskowej. 
* a az> Płatnicze Dodatku wojsko
wego, rozesłane zostaną zgodnie 
z ^ “ Pisami ustawy do dnia 1
Października r. b.

C ią gn ie n ie
P o i y c z K l  B u d o w l a n e j

W  czwartek dnia 1 sierpnia w 
sali konferencyjnej Ministerstwa 
Skarbu odbędzie się ciągnienie 
prernji 3 proc. Pożyczki Budowla
nej. M. inn. wylosowana bedzie 
Premja w wysokości 250 000 zło
tych.

G. Ś l ą s k  b udu je
w a g o n y  m o t o r o w e

W  hucie Fiłsudt>kiego na Gór
nym Łląsku przystąpiono do bw- 
dowy wagonu motorowego na 
" ' l o r  Lux Torpedy. Wagon moto- 
% wy ma być dostarczony Mini
sterstwu K om u n iK ac ji dla wypró
bowania w  m wrześniu.

Licytacja
cem entow n i „Łazy
Z dma na dzień zwiększa się 

liczba objektów fabrycznych i 
nieruchomości wystawionych n «
licytację  za długi towarzystw 
kredytowych. Na dzień 21-go 
sierpnia wyznaczona zos f i ia  za 
długi Towarzystwa Kredytowe
go Przemysłu Polskiego, l icyta
cja olbrzymich objektów cemen
towni „Ł a z y ”  w  Łazach, woj. K R- 
Icclriego. Cementownia wartości 
kilku m iljonów złotych, sprzeda
na ma być za dług przedwojenny 
"Tnoszacy  840.000 zł.

dzy na ratuszu łódzkim, prezy - 1 szczegółowemu omówieniu tym- 
dent miasta, Głazek, wyjechał | czasowego ustroju łódzkich
w dniu wczorajszym na dwa dni 
do Warszawy. Urzędowo podano, 
że wyjazd ten znajduje się w ści
słym związku zc sprawami służ- 
bowemi 1 n‘ c ponadto. Jak się jed 
nak dowiadujemy z w iarygodne
go źródła, p. prezydent Głazek 
zda władzom centralnym sprawo
zdanie z pierwszych swoich kro
ków na niwie łódzkiego samorz., 
oraz ze spostrzeżeń, dokonanych 
w czasie pierwszych dni swego 
pobytu w mieście, podczas lustra
cji i konferencji z miejscowymi 
władzam

Najw ięce j wagi przywiązują 
jednak w  dobrze poinformowa
nych kołach do audjcncji prezy
denta Głazka u ministra Spraw 
Wown.. p. Marjana Zyndram - 
kościalkow skiego. Konferencja 
ta, która dotyczyć będzie aktual
nych zagadnień łódzkich, będzie

władz miejskich. Zostanie na 
niej dct im tywnie  rozstrzygnięta 
kwestja w iceprezydentów i uzgoa 
nione zostaną kandydatury na te 
stanowiska. Należy zaznaczyć, że 
podobno irunister Kościalkowski 
wyraził życzenie, aby osoby przy
szłych wiceprezydentów byty do
brane przez nowomianowanego 
Drezeń prezydenta i uzyskały 
aprobatę władz nadzorczych bez
pośrednich, t. zn. p. wo jewody 
łódzkiego.

Tak samo na konferencji u 
ministra Kościałkowskiego zde
cydowana zostanie sprawa rady 
prz/bocznej i je j  personalnego 
składu

Przecir obstrukcii, hemoroidom, 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, 
zaleca się picie naturalnej wody gorz
kiej ./Franciszka - Józefa” kilka ra

zi pierwszym rzędzie poświęcona 1 7y dziennie. Pytajci esic lekarzy.

W ś r ó d  p i s m
P O TR Z E B A  NO W E J DROGI

V „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym” , zastanawiając się 

nad kryzysowym zastojem, stwier 
dzająi że jeśli chodzi o metody 
walki z kryzysem, „potrzeba glebo 
kiej zmiany tkwi głęboko w- świa
domości społeczeństwa", coraz sil 
niejsza bowiem staje Się świado
mość, że:

„dotychczasowe metody walki z 
tak zwanym kryzysem nie w iodą do 
celu. Tego faktu nie uda się prze- 
niczeć, ani odwrócić od niego u- 

wag.
prowadzi się bowiem politykę 

ćeflacyjną, ale:
„Deflacja ta nie jest konsekwent

nie przeprowadzona. Ws^edzie są 
-niżki, z wyjątkiem eiężaróa pu
blicznych., Deflacja ma na celu a- 
rucnomić drzemiące i ukryte siły go
spodarstwa narodowego. A więc w 
programie deflacyjnym wielkie zna
czenie przypada samorzutnym siłom 
eospodarczym. Podstawą jego jest 
zaufanie w stałość stosur.ków, uczu
cie pewności, że gospodarstw o nio 
będzie poddane żadnym eksper;,men
tora, a przedewszystkiem żadnym 
nowym ciężarom. Deflacja, w ślad za 
ktorf nic idzie, ożywienie wolnego

rym u i przedsiębiorczość, nie nro- 
w-adzi ao celu. A  tymczasem w Pol
sce niema takiego ożywienia. Niekon 
sekwentnej deflacji towarzyszy kon
sekwentny zastój” .

A  zatem, wadą naszej deflac ji 
jest je j  niecałkowitość, przecią
żenie gospodarstwa daninam. pu
blicznemu. Jeśli chodzi o inne me
tody wyjśc ia  z impasu, to prof. 
Rybarski zwraca uwagę na poglą 
dy rozwinięte przed paru mie

siącami przez ambasadora F i l ipo 
wicza z Pa rt j i  P racy  i zauważa, 
że p. F i l ipow icz :

„...ratunek widzi w zorganizowa
niu wielkich robót publicznych, środ
ki na to upatruje w rozluźnieniu do
tychczasowej polityki deflacyjnej, 
chce stworzyć »owe zasoby przez 
nieokreślone bliżej operacje Kredyto- 
wo-pieniężne. Taki program wyma
gałby dokładniejszego sprecyzowa
nia w tym Dstatnim, bardzo drażli
wym punkcie. Wtedy dopiero moż
naby go poddać ostatecznej ocenie” .

p a r t y j n i  k a n d y d a c i

Kontynuując propagandę prze
ciw bojkotowi wyborów, „Czas”  
podkreśla, że niezależnie od zain
teresowania, iakiebw powinien wy

W a l c z ą c a  i i l a n d j a

K r a j  b o h a t e r s k i e j  l e g e n d y
W a l k  r e l i g i j n y c h  I n a r o a o w y c h

Ostatnie rozruchy w  Belfaście | konały stojące po stronie Jakóba 
zwróciły ponownie uwagę op in j i ]  II, wygnanego z A n g l j i ,  wojska 
św iatowej na kw7estję irlannzką, | irlandzkie. B itwa ta była momen-
która od szeregu lat niepokoi po
lityków angielskich i immo rze
telnych wysiłków obu stron da le 
ką jest od rozwiązania. Gdy zda
wałoby się, że już nastąpiło pew
ne odprężenie w wzajemnych sto 
6Itakach, dawne zatargi w; bu
chają. nagle na nowo, żywiołowe, 
pełne groźnych zapowiedzi na 
przyszłość.

K rw aw e rozruchy w  Belfaście 
odsłoniły w sposob jaskrawy g łę
boki rozłam, istniejący w społe
czeństwie irlandzkiem, między ka 
tolikami południowych prowincyj 
kraju i tak zwanymi „oranżysta- 
mi” , mieszkańcami protestanc
kiego w olbrzymiej części Ulste- 

ru.
W  dniu 42 lipca „oranżyści” , 

jak corocznie, obchodzili uroczy
ście rocznicę bitwy nad rzeką 
Boync, gdzie w 1690 roku wojska 
Wilhelma III, księcia Oranji po-

Proces
0 należenie do b. O.N.R.

Na dziś noniedziałek, dn. 22-go 
b. m wyznaczony został w  w y
dziale I I I-  Sądu Okręgowego w 
Warszawie, proces robotnika I.
Rzempułka, członka rozwiązanego 
przez władze Obozu Narodowo -

Radykalnego. Rzcmpulek pociąg
nięty został do odpowiedzialności 
i art. 165 K. K „  który przewidu
je kary za przynależność do par
tji, której cel pozostaje tajemnicą 
dla państwa.

K o m is ie  w y b o r c z e
Będą legitymować wyborców

W  myśl nowej ordynacji w y
borczej przy nadchodzących w y 
borach do Sejmu i Senatu prze
wodniczący oraz członkowie • b- 
wodowej komisji wyborczej bę 
dą upoważnieni do legitymowania 
wyborców dla stwierdzenia ich

tożsamości przed oddaniem gło
su. Wyborca nie p o s i a d a j ą c y  do
kumentów uznanych przez komi
sję za wystarczające, może lę 
powołać na świadectwo dwóch 
wiarygodnych osób, znanych ko 

misji.

Polscy ucienr
Na kongresie transfuzji krwi

W  czasie od 26 do 29 września niom transfuzji krwi. Na kongies

r. b. odbędzie się w  Rzymie pier
wszy międzynarodowy kongres 
największych powag lekarsk.ch, 
poświęcony wyłącznie zagadme-

do Rzymu wyjedz e z Polski ktl-
ku p ro feso ró w  U n iw ersy te tu  M a i 
szaw sk iego  i K rakow sk iego .

O d w o ł a n i a  p o d a t k o w e
m u sza  m ieć d o k ład n y  ad re s  p ła tn ika

Min. Skarbu wydało wyjaśn ie
n i  do izb skarbowych w sprawie 
wnoszenia odwołań od jodatków 
przez płatników. 4V okólniku M i
nisterstwo wyjaśniło, żc wszelkie 
odwołania wnoszone rrzcz  płatni
ków muszą być zaopatrzone n

Składajcie ofiary 
na Fundusz 

Obrony Morskiej

tylko w nazwisko i innie wnoszą
cego, lecz również w  dokładny j e 
go adres.

tem przełomowym w  dziejach 
Zielonej Wyspy, która odtąd po
padła w całkowitą zależność od 
Ang l j i .

Nacjonaliści irladzcy, p rzyw ią 
z a l i  do Kościoła katolickiego, u- 
znaii obchód ten za obrazę ich 
uczuć re lig ijnych i narodowych. 
Doszło do krwawych zaburzeń 
które w  jeszcze większym stop
niu pogłębiły trwający od wie- 
Ków antagonizm między obu od
łamami ludności, wj rosłem, z 
wspólnego pnia, których rozdzie
liło nietylko wyznanie, ale i w ie 
ki odrębnego rozwoju polityczne
go.

„Oranżyśc i”  są zwolennikami 
jaiuiajściślejszej łączności z A n 
glją, katolicy ir laazcy są je j  za 
pal czy wy mi przeciwnikami.

„O ranżyśc i”  wzięli tłumny u- 
dz,ał w obchodzie 25-lecia pano
wania króla Jerzego, katolicy ob- 
chód ten zbojkotowali całkowi
cie.

Przeciw ieństwo wyzna! re l ig i j  
nych, przeciwieństwo przekonań 
i celów rozdarło społeczeństwo 
irlandzkie na dwa wrogie  obozy, 
z których jeden liczebnie słab
szy, siły swe czerpie z poparcia, 
jakiem cieszy się w Londynie, 
drugi silniejszy liczebnie, zam
knięty w granicach wolnego pań
stwa, walczyć musi z rozlicznemi 
truanościami gospodarczem i po 
litycznemi, jakie przyniosła mu 
bezwzględna walka z Anglją .

Rozdarty kraj, geo log."zn ie  na
leżący do tych samych formaeyj, 
z których wyrosły wyspy b ry ty j

skie, tworzył kiedyś z niemi jcd - ih a te ra  południowo - irlandzkiego 
ną całość. Te  same procesy gee- cyklu epicznego, na zachód. I  jak 
logiczne, które z b iegiem tysiąc- colwiek późniejsze haoania wyka- 
lcci rozdzieliły oba -craje ksz ta ł-1 zaly bezpodstawność tezy Mac-
tow-eły powierzchnię U iandji 

Anglji.
Związki geulogiczne znajdują 

swój odpowiednik w  ścisłym 
związku gospodarczym, łączącym 
oba, przez przyrodę i b ieg wyda
rzeń politycznych, rozdzielone 
Kraje. Pol.tyczna* i gospodarcza 
współzależność irlandzko - angiel 
ska, która w  normalnych warun
kach staćby się mogła jednym z 
czynników zbliżenia oDu krajów, 
staje się obecnie jednym z mo
mentów, pogłębiających nagro
madzone w ciągu w ieków antago
nizmy, które coraz bardziej prze
dostają się w  życic wewnętrzne, 
kraju, kopiąc przepaść już nietyl

phersona. zarzucajac mu nawet 
popełnienie fa lsyfikatu, Irland 
czycy zachodu w  dalszym ciągu 
utrzymują, że w  ich kraju wyrósł 
i tu działał legendarny Ossjan.

P i  awda historyczna, jak n ieje
dnokrotnie w życiu, ulega tu su
gestywnej sile fantaz j i  poetyc
kiej. A  jednak nie potrzeba sięgać 
do fantazji,  by odkryć p rze jaw ia 
jące się na każdym kroku cechy 
tego ludu, graniczące z Bohater
stwem, wyrastające z wciąż jed 
nak jeszcze żywotnego pma kul
tury gallickiej. Melancholijne, ja 
kimś żarem wewnętrznym płonące 
melodje starych pieśni ir landz
kich, tu się najpełniej docnowa5y,

ko między protestanckim Ulste- wierne towarzyszki twardego ży
rem, a katolicką częścią kraju, ^eia tego ludu który z ja łowej, 
ale również między wschodem, go . pasami torfow isk pociętej ziemi 
spoda^czo silnie związanym z A n - j  żyw ić się musi. 
g lją , przemysłowo i handlowo w y ,  Surowość przyrody odoila się 
żej rozwiniętym, a tkwiącym je- na charakterze tego ludu. Nieu-
szcze całkowicie w prymitywnych 
surowych niemal formach bytu—  
zachodem Zielonej Wyspy.

Dziwny to kraj, ten zachód Ir- 
landji. Jeden z ciekawszych i za
razem jeden z najmniej znanych 
zakatków Europy7. N aw et  średnio 
wykształcony Irlandczyk, wie o 
tej części swej ojczyzny niewiele 
w7ięcej ponadto, co mu przynosi 
prasa codzienna, która zazwycza,, 
ogranicza się do rejestrowania 
ruchów politycznych, żywszych 
tu, silniejszych i bezu zgledniej- 
szych, niż w którejkolwiek innej 
części wyspy. Ir landczycy nazy
w a ją  go krajem bohaterskiej le
gendy, przenosząc często, śladem 
Macphersona, akcję. Gssjana, bo-

Uroczyste pożegnan ie d yr. Osterw y
w  k rak o w sk im  teatrze im. S ło w a c k ie g o

K R A K Ó W , 21.7 ( P A T ) .  W  dniu 
wczorajszym w  Teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego odbyło się u- 
roczyste pożegnanie opuszczające 
go Kraków dyr. J Osterwy.

Po drugim akcie wystawionej 
„Rzeczpospolitej poetów” , przy 
podniesionej kurtynie zebrał się 
na scenie cały zespół artystyczny 
i techniczny teatru.

P ierwszy  zabrał głos Pochmar- 
ski. który pożegnał dyr. Osterwę 
w  imieniu miasta. Mówca w ser
decznych słowach dziękował a.rty 
ście za całą jego  działalność, koń
cząc swe przemów icme słowami 
„Do w idzenia”  i w ręcza jąc dyr.

Osterwie na pamiątkę album z 
miedziorytem Krakowa.

Skolei imieniem f i l j i  krakow
skiej Zw. Artys tów  przemawiał 
prez. Ludwik Ruszkowski, a w 
.mieniu zespołu technicznego p. 
Roman. Mała Ewunia Gołogórskt 
żegnała dyr. Osterwę jąk .0 p o d 

krakowskich.

s tęp h w y  w  w a lc e  z p rzec iw n ośc ią  
m i losu za ch ow u je  w szęd z ie  r e 
lig i jn e  w p ros t p rz yw ią za n ie  do 
sw e j u b og ie j z iem i i środow iska , 
z k tó rego  w y ró s ł. W  ok res ie  w zm o 
żon e j e m ig ra c ji ir la n d zk ie j do A - 
m eryk i, e m ig ra c ji,  k tó ra  rek ru to 
w a ła  s ię  w y łą c zn ie  n iem al z m ie 
szkańców  zachodu, m arzen iem  każ 
d ego  Ir lan dczyka  było  d o rob ić  się 
tam  za oceanem  i w ró c ić  do z ie 
mi o jców , by  tu z łożyć  sw e kości.

K to  chce pozn ać fo lk lo r  ir  
lan dzk i w  je g o  n a jc z y s ts ze j f o r 
m ie, zn a jd z ie  go ty lk o  na zach o
dzie. P rz es y co n y  W Dływam i k u l
tu ry  a n g ie lsk ie j w schód  za tra c ił 
dużą część  sw ych  cech od ręb 
nych. Zachód  od c ię ty  od w ie lk ich  
d ró g  h an d low ych  z Lon dyn em , 
skazany ty lk o  na sw ą  g lebę , u trzy  
m ał daw n ą ku ltu rę , k tó re j is to t
nym  podk ładem  je s t  z iem ia .

N a  zach odzie  lr la n d ji  spotkać 
je s zc ze  m ożna za c za ro w a n e  do
m y, o toczon e pow szech n ym  s z a 
cunkiem , g d z ie  nocą. g rom ad zą  
s ię  duchy zm arłych , tu .zn a jd u ją  
s ię  je z io ra , za lu dn ion e  p o s ta c ia 
mi u ro jon em i, tu  p rzed ew szy s t 
k iem  lasy, g d z ie  duchy zm arłych  
d ru iaow  o d p ra w ia ją  pod dębem  
s ta re  ob rzęd y  M ieszka ń cy  w  postawicielka dzieci 

A rtyśc ie  wręczono mnóstwo kwia bliżu Roscomrron pokazują dziś
tow Dyr Osterwa wzruszony 
nierwykle scrdccznem pożegna
niom, podziękował zebrań; m krót 
kicm przemówieniem Licznie 
zgromadzona' w teatrze publicz
ność zgotowała dyr. Osterwie 
burzliwą owację

Konfiskata książki
„ ż y d z i  w  S o w i e t a c h "

Władze administracyjne w  sto
licy zajęły nakład książki „Żydzi 
w Z. S. R R.“  wydawnictwa In 
stytutu Narodowościowego Z. S. 
r  R w Moskwie. Wydział V I I I  
karny Sądu Okręgowego w  W a r
szawie zatw ierdzi! konfiskatę 
tej książki.

Oo
P. T. Prenumeri-torow

Wobec mylnego o - ’ <-ania opłat za prenumeratę „ARC-Now  n 
C odzitnnych na konta obcych wydawnictw oraz w nie* ła- m fch 
wysokościach prosimy P. T . Prenumeratorów o wpłacanie należ
ności za prenumeratę na konto P. K  ° -  N r- 13550 ,ub »> «* ' skiemi 
orzekazami rozrachunków emi na kartotekę Nr. 2 l  'zędu pocz
towego W arszawa I w wysokości zł. 2.30 bez prcmji książkowej, 

zaś zł. 3.30 z premją książkową,

Opłata za prenumeratę do dn. 1 B p «  1935 r. wynos,la zł. 2.90 

bez pccmji i z\ 3.°0 z premią ksiązk°'"'»'
ADMINISTRACJA

wołać nowy Sejm ze względu na 
swe zadania gospodarcze,

„tem, co masy przyciągnie do orny 
wyborczej lub od tej urny odepchnie, 
będą wystawieni kandydaci. Os/a- 
teczny ciężar walk7- spada na kolęgj* 
wybo-cze, wyłonione i samorządów, 
spada na sanu rządy... One, me ojx> 
zycja, zadecydują, czy społeczeństwo 
wybory zbojkotuje, czy j-  poprze” .

Rozw ija jąc  tę m.vśl, „Czas” 
zwraca na to uwagę, że:

„Niebezpieczeństwo kolegjów w; - 
borczych polega na tem, że bardzo 
łatwo pewno kolegja mogą być dość 
jednolicie politycznie nastawione, i 
będę rozumiały rwe zadanie w wy
sunięciu wszystkich kandyda ów re- 
pri eentujących ten sam kierunek 
myśli gospodarczej i politycznej ko 
legjum o większości nacjonalistycz
nej wjsuni, samych „swoich” , kole 
gjum o większość7 lewicowe7 uczyń1 
te samo. Odrodzą się wtedy listy par 
tyjne aawr.ej ordynacji —  z tem tyl
ko, że w danym okręgu nie będzie 
żadnej innej listy. Rzecz jasna, że 
kolo  ̂biorących udział w  -wyborach 
zaiiaśn su wtedy do zwolenników 
tege tylnt kierunku, ie  wszyscy in 
ni n„ pójdą ao wyforow, nie pójdą 
nie dlatego, że tak ranza stronni
ctwa i pozycyjne, a dlatego, że dla 
nich i dia ich poglądów .iest zupełnie 
obojętne, która z tych jediioznacz- 
nych kandydatur ostatecznie przej- 
Ine. Jeśli zaleta nowej oodynaeji by
ło .en anie z „kluczen partyjnym 
to ̂  tr zęba sobie uśu ladomić, że par 
tyjnie nastawione kolegjurr wybór 
cze może za jednym gamachetr te 
zaietę Przekreślić, może nawet w y
twórz }"  stan, wobec ktorego poprzed 
ma ordj-nacja była mniej „partyjną".

L U D O W C Y  
Dziennik/ sanacyjne ogłasza są 

wyw iad  agencji „ Is k ra ” z b po 
słem ludowym aćw. Łypaeew i- 
czem, k tó iy  na zeszłoniedzieinym 
kongresie bvł jeónym  z czterech 
głosujących przeciw  rezolucji boj 
kotowej. Rezolucję! tę uważa p .  

^Łypacewicz za „błąd polityczny” , 
gdyż „dobrcrtvolne, bez w a lk i '  
zrzeczenie się praw7 politycznych 
zmniejszy możliw7osci obrony inte 
resów w s i”  i podczas gdy przed
stawiciele innych stronnictw opo 
zycyjnych wejdą  jednak do no
wego Sejmu „jako niezależni 
działacze samorządowi i społecz
ni, jedynie ludowcy będą rady
kalnie z Sejmu wykluczeni". Co 
do radykalnego nastroju dołów, 
to „osobiście nie wierzy, aby na
strój ten był tak ogólny i tak s il
ny, zresztą te ,doły“  nie są nale
życie . poinformowane; co do no 
wej ordynacji wyborczej. V. resz
cie o samym kongresie:

„OstŁtni kongres b\-ł niemym cze
go nigdy doiąd nie bywało. B ' w i( 
właściwie raczej marifesteja . Z 
E ros.u? stwierdzam, że wolności 
demokratycznej byto dużo mniej, mż

Znr* JL• £ .  S -‘ lmie- Pozwolono 
wprawdzie jednemu m ówcy oposweri

r '™  T Wif  kilka min<  ale wśród nalasu, krzyku, a nawet pogróżek” .

 ̂ M  „N aszvm  P rzeg ląd z ie ”  w  re
fleksjach kongresowych p .  Reg- 
nisa, c zy tam y ;

>,, Starszyzna uchwaliła, że kongres 
ma się odbyć bez dyskusji Poco^ga- 
dac, kiedy każde słowo może jeszcze 
podniecie i posunąć zebranie dalej niż 
pragnęf tego oiganizatorzy.... lichwa 
lor j  więc rezolucję „w  majestacie 
prawa . -..pisano szybko uchwale kon 
gresu, by rozejść s,ę jaknajrychli j. 
Uopiero po godzinie orgam zaio.zy ze 
bram w Klubie robotniczym na Żoli
borzu poczęli się zastanawiać nad sen 
ser- uch alonej rezolucji. Postano
wiono zbojkotować wybory, a więc 
oouścić drogo paralmenta-ną Sens 
taKicj uchwały zawiera w  sobie ten- 
chnc-jc ewolucyjne. A jednak wiado
mo. kongresem nic rządziły żadne 
względy rewolucyjne, oyla to uchwa
la rozpaczy i rczygnacj1 .

Milczeli również secesjoniśc', 
zwolennicy porozumienia z rządem, 
wystawiania kandydatur itp. Nie za
bierali głosu, bo zlękli się postawy 
delegatów. Nastrój byl bojowy. Spra
wiła to n,etyle oidynacja ’ w yborc17!, 
ile niedola wsi, ,osnąca nędza, prze
rażenie v.obec dalszego spadku cen 
zboża i niepewnego jutra.

A  na -dchodnem spoglądano sobc 
w oczy, badano się wzajemnie, my- 
ślą< o ciężkich czasach, które przy
czynić się mogą do daiszego spusto
szenia moralnego, do zachęcenia chtu 
pa, by zechciał v ystawić kandydatu
rę. bo tysiąc złotych miesięcznie"—  to 
nic fraszka. Przew ijały się w myśli 
nazwisk; tych wiernych towarzyrszv 
Witosa, któizy zaiamali się w  o«*at 
nim roKu i przeszli do obozu rządo
wego...” .

PO D  CUD ZĄ  M A S K Ą  

Za krakowskim „N a p rzo d e m 7 
podaje „W arszawski Dziennik N a  
rodowy”  sensacyjna wiadomość 
z Tarnowa, wedle której 

„...b. kierownik komisarjatu P.

jeszcze podróżnemu wzgórze, w  
którem według legendy pochowa 
no jedną z księżniczek ir landz
kich, która pieśnią zagrzewała 
lud dc walki z wrogiem. L i l ia  
Wencda rółnocy...

Współczesny ruch narodowy w 
lr land ji  usiłuje z pyłu wieków 
odgrzebać wielkość tamtych cza
sów i powiązawszy teraźniejszość 
z przeszłością zamierzchłą stwo
rzyć nową podstawę cyw il izacy j
ną dla odrodzenia narodowego j P. w Tarnowie Gniewosz - Uricwccl*
Irów. Koryfeuszami tego ruchu ^ st .^yczamym Abrahamem Uołd
są głownie mieszkańcy zachodu. I *1' Przvw!aszczyl sobie

. . . . .  . , , . aoKuuenty osobiste oucera - ie£rl<- 11-
gdz.e do dias dnia zachował s i ę ’ slY Waldemara OnkwosJ - Gnifwec- 
najzyw ie j odczuwany związek j kiego, poległego na Koiu wali - i od- 
człov ieka z ziemią i przyrodą. w )'rtęp<>wal pod jego nazwiskiem

W  kraju zachodnim, owianym Z czase|n ,z° stat r knowany komisa-
t"hnieniem hnhatorti-b i i ‘  . rz.era P°licji śledczej w Skarżysku Ka-
t nm mem bohaterskich legend m.ennej, następnie k h r o w n W
przechował się najczystszy typ kom,sarjatu P. P. w Tarnowie, Mach:- 
etniczny Irlandczyka, p o tom k a !nac ê Goldberga wyszły na ..iw 
dawnych Gallóv i przy ^ ẑ ó\ov,cm badaniu cumcu

7 J lum vitae” .
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Surowa odpowiedzialność |
Za nieoświetlanis kiatek schodowych

Podczas osobistych lustracji 
starosta grodzki prasko - w a r
szawski niejednokrotnie stw ier
dzał, że klatki schodowe oraz lis
ty  loKatorów w  poszczególnych 
nieruchomościach są nienależy
cie oświetlane w godzinach w ie 
czornych.

Wobec tego, że stan taki grozi 
niebezpieczeństwem dla miesz 
kańców danego domu oraz wyso
ce utrudnia odszukanie mieszka
nia żądanego lokatora, starosta 
grodzki wydał funkcjonariuszom 
P. P. zarządzenie bezwzględnego 
wymagania od właścic ie li  nieru
chomości oświetlania klatek seno 
dowych w  ten sposob, by można 
było odczytać numer mieszkania 
i ewentualnie nazwisko lokatora,

jak  również wymagania należyte 
go oświetlania spisu lokatoróv 
znajdującego się w  bramach do
mów.

Witoani nieprzestrzegania tego 
zarządzenia będą pociągani do od 
powiedzialności karno - admini
stracyjnej.

W końcu ze&nia

Odsłonięcie pom nika Kilińskiego
W  koftću b m. rozpoczęte będą 

ziemne roboty przygotowawcze 
przy budowie pomnika K ilińskie
go na pl. Krasińskich. Jak w ia 
domo, pomnik stanie na swerku 
nawprost kościoła Garnizonowe
go, postać zaś K ilińskiego zwró
cona będzie ku ul. Miodowej. Od

lew pomnika jest już na ukończę 
niu. a granit cokola w  obróbce. 
U dołu cokola umieszczona bę
dzie rzeźba wyobrażająca K i l iń 
skiego, gay po zdobyciu arsenału 
kroczył przez pl. Zamkowy na cze 
le uzbrojonych rzemieślników.

Odsłonięcie pomnika wyznaczo 
ne jest na komec września.

0 zw olnienie ad dadlatku k ryzy s o w e g o
u p osażeń  p ra c o w n ik ó w  m iejskich

Niektóre urzędy skarbowe roze
słały do zarządów miejskich p i
sma w snrawie potrącenia od 1  
maja r. b. od uposażeń, wypłaca
nych pracownikom samorządo
wym. dodatKU kryzysowego do 
państwowego podatku dochodo
wego. powołując się przytem na 
odpowiedni okólnik Min Skarbu.

Zreorcgariizować kadr^i strażackiek

Odlegli dsietaice w  straży pożarnej
60 p r o c e n t  s t r a ż a k ó w  liczy  p o n a d  4 5  lat

Fonieważ na podstawie ustawy 
z dn. 22  października 1931 roku o 
kryzysowym dodatku do podaticu 
dochodowego, od dodatKu tego 
zwolnione były uposażenia służ 
bowe, obliczane zgodnie z rozpo
rządzeniem z dn. 30 grudnia 1921 
roku i ponieważ rozporządzenie to 
obowiązuje naaai, Związek Miast 
Pulskich w memorjale, złożonym 
p Ministrowi Skarbu wyraża po 
giąd, że uiszczanie tego aoaatku 
jest niesłuszne i prosi o zarzą
dzenie rew iz j i  wspomnianego o- 

i kólnika.

L IP IE C

2 2
P O N I E D Z I A Ł E K

S I O N C E
wschOd zacboa

3-42 19—41

K 8 I Ę Ż  Y t

wschód /acnod

21-51 11— 13
DI. dnia1 Ubyło -

15-5? 0— ,6

Dziś św. M ar j i  Magdaleny. v  
Jutro św. Apolinar.

P r z e l o t n e  d e s z c z e
Wczoraj o godz. 2-ej Dylo 14 stop

ni C ciepła w Warszawie, w Wilnie 
17, w Lublinie 18, we Lwowie 25, 
w Pińsku 24, w Gdyni 20, w Białym
stoku 20, w Łucku 26. w Grodnie 18 ,

Spooz.ewany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego- Zachmu
rzenie zmienne z przelotnemi deszcza 
nv. Dość ciepło. Umiarkowane wiatry 
w  kierunku zachodnim.

21} teaUach i kinach
repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr  W ie lk i:  „Hr. L u i e m b u r g "

Lehara.
Teatr Narodowy „ S w e  w no” . 

Teatr Poiski „Ludzie w  Dieh” . Teatr 
Letni „ T y  to ja” . Teatr Kameralny 
„ sp ra w ie d l iw o ść ” .

A  terać, ra co warto pójść do ki
na? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Świat urojony” Sty
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” . Atlantic (Chmielna 33) — 

c z łow iek  o  100 twarzach”  \pollo 
(Marszałkowska 106) „Eengali” . Ca- 
p;toI (Marszałkowska 125) —  „Zbrod 
nia w  Trinidau” , Europa (Nowy 
świat 63) —  „Kwiaciarka 7 Prateru” 
Rialto (Jasna 3) —  „Tajemnice sa
lonu piękności” . Filharmonia (Jas
na 5) —  „Rewolucja śmiechu” .

Casino (Nowy św iat 40) „Niedo
kończona symfonja".

Jednem z najważniejszych za
dań w  zakresie ochrony bezpie
czeństwa mieszkańców Warszawy 
jes t  bezwątpienia sprawa zabez
pieczenia domów stolicy przed po
żarami.

Spraw ność warszawskiej stra
ży ogniowej, czujnej na każde 
wezwanie, z jaw ia jące j się wszę
dzie tam, gdzie zachodzi potrzeba 
je j  pomocy (w  razie żywiołowych 
pożarów —  nawet w odległych 
wsiach i m iastach) —  nie budź- 
w  nikim wątpliwości.

N O W E  Z A D A N I A

Jednocześnie jednak nasuwa 
się pytanie, czy istotnie straż o- 
gniowa swym składem ilościo
wym, wyposażeniem technicznem 
i rozmieszczeniem oddziałów —  
odpowiada dzisiejszym potrzebom 
stolicy?

Granice Warszawy ciągle się 
rozrasta ją ; j*uz w cza'sie okupa
cji niemieckiej nastąpiło t. zw. 
„rozszei zenie W arszawy”  przez 
przeniesienie rogatek dalej od 
miasta. W  miarę upływu lat w zra
sta zaludnienie, powstają nowe 
ludne dzielnice miasta —  a 
straż ogniowa cd 50 lat posiada 
wciąż po dawnemu 5 oddziałów : 
jeden posterunek (posterunek 
stworzony najpóźniej —  na Pe lto  
w iźn ie ) ,  które wobec wzrasta ją
cych potrzeb stolicy muszą o b e j• 
mować zasięgiem swego działania 
coraz szerszy teren.

R O ZR O ST  W A R S Z A W Y

Jak wykazują prowizoryczne 0- 
bliczenia, W arszawa wzrosła cd 
1918 r. zarówno w zakresie rozbu 
dowy terenowej, jak i zaludnia
nia —  niemal 4-krotnie. Granice 
W arszawy sięgają okolic daw
niej terenowo zupełnie zc stolicą 
niezwiązanych jak  np. Włoch czy

Urlop wg jFsancli!
TO WYPOCZTNEK
p o ł ą c z o n y  z  p r z y j e m n o ś c i ą  

L i c z n e  u lg i  i u ł a t w i e n i a  k o l e j o w e .  I n f o r m a c j e

O F I C J A L N E  B I U R O  K O L E I  F R A N C U S K I C H
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Bielan, przybyły też pod opieke 
straży ogniowej odlegle od śród
mieścia kolonje: Wierzbno, Koi- 
Lubeckiego i Staszyca, Żoliborz, 
Grochów. Ponadto wzrosła ilość 
wszelkiego rodzaju instytucyj i 
gmachów państwowych, wojsko
wych i samorządowych, wym aga
jących ze zrozumiałych względów 
szczególnej czujności w zakresie 
bezpieczeństwa przeciwpożarowe
go.

M O T O R Y Z A C J A  TABORTT

Jak sobie radzi straż ogniowa 
wobec rosnących obowiązków? 
Personel w  ciągu 50 lat istnie
nia straży me ulcgl prawie zmia
nom ilość .owym ; by sprostać no
wym potrzebom, rozszerzono ty l
ko tabor i zaopatrzono go w  nowo 
czesne urządzenia techniczne. Wo 
zy konne usunięto zupełnie i za 
stąpiono je samochodami ; zast030 
wano nowe pompy, drabiny me
chaniczne najnowszej konstruk
cji, cysterny o pojemności 4000 
l itrów  i t. p. urządzenia, które 
straż ogniową znacznie usprawni 
ły, wynagradzając w pewnym 
stopniu szczupłość składu perso
nalnego. Mimo to, zasiąg działa
nia nieikórych oddziałów wydaje  
się stanowczo zbyt rozległy.

N A L E W K I  —  200 PO Ż A R Ó W  
R O C ZN IE

Weźmy dla przykładu I  oddział 
straży ogniowej na Nalewkach, 
który obejmuje swym zasięgiem 
najtrudniejszy i e r e n : dzielnicę
żydowską —  Nalewki, Leszno —  
oraz Powązki, Marymonl aż do 
Bielan i nowe kolonje.

Według statystyki rocznej N a 
lewki posiadają największą ilość 
pożarów w  stolicy: straż ogniowa 
bywa tam wzywana około 200 ra 
zy w ciągu roku, t. j. częściej niż 
co drugi dzień. Ratownictwo w 
tej dzielnicy jest szczególnie trud 
ne, wobec dużego je j uprzemy
s łowienia: składy towarowe z
łatwopalnym materjalem, ciągną

ce się przez kilka pięter, wąskie 1 działu nalewkowskiego, np. ul. 
ulice i bramy, liczne zakamarki Bielańska, są obsługiwane przez
utrudniające dostęp, duże zago
szczenie ludności, wreszcie niedo
stateczne zabezpieczenie, przeciw 
pożarowe, powstałe zazwyczaj
wskutek niedbalstwa właścicieli 
domów i mieszkań —  sprzyjają 
powstawaniu pożarów 1 utrudnia
ją  ich gaszenie. (80 proc. pożarów 
w W arszaw ie stanowią pożary 
mieszkatiiowe).

K O L O N J E  BEZ P O STE R U N K O M  

S T R A Ż Y

Ze względu na ciągle zapotrze- 
Oowanie ze strony Nalewek —  
praca I oddziału jest b. wytężona. 
Obsługiwanie przez ten oddział 
Marymontu i Bielan, troska o Żo
liborz, są już znacznem 
obciążeniem. Decentralizacja obo 
wiązków straży ogniowej I oddzia 
lu powinnaby nastąpić przez 
stwmrzenie oddzielnych posterun
ków na każdej kolonji. Posterun
ki potrzebne są zwłaszcza w ta
kich okolicach jak Włoehy, 
Wierzbtio. Bielany, gdzie trudno 
dojechać prędzej niż w 12 —  15 
minut; w  przeciągu kwadransa 
pożar może przy sprzyjających 
warunkach (w iatr, materjał ła 
twopalny) wywołać tyle zniszcze
nia, że pomoc ograniczy się tylko 
do niedopuszczenia do rozszerze
nia się pożaru. Naraz ie  projektu
je  się podobno tylko stworzenie 
posterunku na Żoliborzu, który 
rozDudowuje się b szybko i posia 
da trudny dojazd (przez Bura
ków lub most kole jowy).

W A D L I W Y  P O D Z I A Ł

W arto  też zwrócić uwag? na 
waa liwy  prz\dział terytorja lny 
nie który-th dzielnic do poszczegó’. 
l.ych oddziałów straży ogniowej. 
Rejony objęte opieką każdego z 
oddziałów, przydzielane są w e 
dług kowi.sarjatów Skutkiem te
go zachodzą wpadki, że ulice po
łożone np bliżej siedziby I od

oddział I I  (z  Ratusza), bardziej 
odległy W ytw arza ły  się nawet

W ARSZAW A 
Ponieaziałek, 22 iipcla.

6.30 „Kiedy ranne” ... 6.36 Girnns 
styka. 6.50 Muz. (pł ) W przerwie o 

. . . . , , , godz. 7.20'Dzien. por. oraz pogad
tukie sytuacje, z :  paizysta etro- 1 Sport ,-turyst. 8.20 Program na dzień 
na ulicy była obsługiwana przez bież. 8.25 Wskaż, prakt. 11.5'7 Sygn.

Z tniasLi

Spirytusem denaturowanym. Do do 
mu przy ul. Podwale 13 zawezwano 
lekarza, który opatrzył lana Macka- 
łę. Mackata padi ofiar? zbj t silnie roz- 
w miętego pociągu do alkoholu. W  ora 
ku czystej wyborowej sięgnął do bu
telki z denaturatem. Mackatę przewie
ziono do szp. na Czystem.

Wypadeg na Dworcu Głó vnym. Te 
odor Moroz. (Zioia 5t>-a) zatrudniony 
przy przebudowie Dworca G!óv. nego. 
spadł z rusztowania i uległ ogólnym 
ciężk'm potłuczeniom, Moroza prze
wieziono do szp. Dz. Jezus.

Potrącony przez samochód. Moszek

'iDii&udki i k ia d zie  ź e
(Chełmińska 30), przcJiodząt

C z t e r y  n o w e
s z a l e t y  m i e j s k i e

Zarząd Miejski rozpocznie w 
najbliższym czasie budowę czte
rech szaletów Dwa (na pl. Zba
wiciela, obok gmachu M. S. W o j 
skowych i na wybrzeżu Kościusz 
kowskiem w pobliżu Tam ki; będą 
zbudowane pod ziemią, dwa zaś 
pozostałe (p rzy  zbiegu pl. Sta- 
rynkiewicza i Żtlaznej oraz Pięk
nej i M okotowskie j ) na po
wierzchni. Konstrukcja tych bu
dowli będzie żebizo - betonowa, 
koszt tej budowy wyniesie okoio 
150.000 zt,

Pozatem miasto przystąp. do 
budowy 10  do 12  pisuarów w róż
nych punktach miasta.

Wszystkie te inwestycje ukoń
czone będą na wiosnę roku przy
szłego, część zaś oddana będzie 
do użytku w  listopadzie r. b.

Milrad ............. .
przez jezdnię ul. Towarowej potrącony 
zostat przez samochód i upadł na jez
dnię tak fatalnie, że doznał zwichnię
cia stawu łokciowego prawej ręki. Po 
szwankowanego opatrzył lekarz.

Wielblond w niebezpieczeństwie. 
Manan Ziółkowski zajmuje w domu 
przy ul. Wołyńskiej 17 lokal, złożony 
z pokoju i kuchni. Od dłuższego cza
su Ziółkowski zalega z komornCm. Ad 
ministrator domu Mordka Wielblond, 
po kilkakrotnych bezowocnych upom
nieniach, skierował sprawę niewypła
calnego lokatora do sądu z jednocze
snym wnioskiem o wyrok eksmisyjny. 
Ziółkowski otrzymawszy wezwanie na 
rozprawę eksmisyjni}, zjauit się u 
Wiełblonda i zapowiedział że powy
bija mu wszystkie zęby, o ile me cof
nie skargi. v5 iełbłond udał S'C do ko
misarjatu. gdzie oskarżył Ziółkowskie 
go o groźby karalne.

Młodociany złodziejaszek. Du mie
szkania Hermana Miotełki. (Mila 46) 
przyszedł chłopiec sąsiada, 15-1. Mie
czy aw Dzięcioł. Podczas gdy gospo
darz mieszkania wyszedł z pokoju do 
brat się do walizki w szafie i wyjął z 
niej banknot 20 zlotowy. Miotełka za
uważył kradzież i młodocianego zło
dzieja odaał w ręce polii ji.

Bojka na W y b rz e ż u  Koi ciuszków 
skien. Na Wjbrzeżu Kościuszkow- 
skiem czterech osobników raczyło się 
obficie wódką. Na moment fc u nad
szedł marynarz, którego osobnicy w 
brutalny sposób zaczepili. Gdy jeden 
z osobnikow 6 . ChudCibinski, (Waw- 
rzyszew) zaatakował marynarza, ten 
dobywszy sztyletu ugodził nim awan
turującego się, zadajai. mu onę kla
tą w' okolicę serca. Chudobiński osu
nął się na ziemię nieprzytomny. Ko
ledzy jego zaalarmowali Pogotowie, 
które zabrało ciężko rannego do szpi
tala.

ZA J MO W AN IE  M K R U f HOMOŚCf 
W  związku z wejściem w życie roz

porządzenia Prezydenta Iczeczypc.s- 
litej z dn. 29 kwietnia r. b. za l̂rndz j
wypadki występowania rożnych 
władz i urzędów (naprz. kolei) do 
władz administracji ogólnej o zarzą 
dzenie czasowego zajęcia nierucho
mości.

Władze administracyjne wyjaśniły 
obecnie, że zarządzenia Ta„ie bęoą 
wydawały tylko w wypadkach nrglą- 
ccj potrzeby, przyczem zajęcie będzie 
mogto trwać najwyżej pól roku i nic 
będzie mogto powodować trwałej 
zmiany gospodarczego przeznaczenia 
zajętego objektu.

PORADY M IESZKANIOWE 
W czerwcu r. b. mlejllrie biuro po

rad prawnych udzieliło 207 porad w 
sprawach mieszkaniowych, 16 o ali
menty i 100 w innych sprawach. Po
nadto zredagowano podań, skarg, 
pism procesowych i wystąpiono do 
sądów, urzędów i t. p. w 200 spra
wach mieszkaniowych, 3 o alimenty, 
14  —  zaopatrzenia starczego i 116 
innych.

ZADRZEW IENIE  ULIC 
W 1929 r. Warszawa liczyła 21.537 

drzew ulicznych, w 1930 r. — 25,730, 
w 10.31 r. —  24,446, w 1932 r. - -  
23,970, w 1933 r. —  24,3 10 . Z powyż
szego wynika, ze liczba drzew ulicz
nych powiększa się ■« Warszawie 
stopniowo, lecz b. powoli. W r. b. 
liczba drzew ulicznych wzrośnie.

O CZYSTOŚCI ULIC 
Na ulicach o ostrej nawierzchni o- 

bowiązek oczyszczania ich i polewa
nia przed każdą posesją cięży na 
właścicielach poszczególnych d imćw. 
Wobec stwierdzenia, że większość 
właścicieli domów obowiązku tep ) 
nie spełnia, w stosunku do jpomych 
będą zastosowane sankcje kamo-ad- 
ministracyj ne.

Na mocy zarządzenia starosty 
grodzkiego śrndmiejsko-warsza\\ skie 
gc, funkejonarjusze 1*. P., przy spo
sobności obchodów, maja pozatem 
zwracał uwagę na stan objektów, 
służących do handlu ulicznego (bu
dek z papierosami etc.), wydając na
kazy przeprowadzeń,a remontu, o 
ile objekty te są brudne lub zrujno
wane.

jeden oddział, a nieparzysta stro
na przez inny. Niedomagania te, 
utrudniające pracę straży ognio
wej częściowo usunięto, mimo to 
jednak system podziału na re jo 
ny w dalszym ciągu wymaga re
organizacji.

T Y L K O  15 P R O C E N T  
M Ł O D Y C H  S T R A Ż A K Ó W

Pozatem ważna jest sprawa od 
mlodzenia straży ogniowej. Za
sadniczo wiek strażaków winien 
wahać się od 22— 45 lat; tymcza
sem przeszło 60 proc. strażaków, 
pozostających w czynnej służbie, 
przekroczyło już tę granicę w ie 
ku —  zaSdewie 15 proc. strażaków 
liczy od 22— 35 lat.

Przeniesienie na emeryturę od
bywać się będzie stopniowo, w
miarę szkolenia nowych kandyda
tów —  około 50 rocznie, oraz w 
miarę możliwości funduszów emc 
rytalnych. Przed ewentualnemi
stratami można wysłużonych
strażaków łatwo zabezpieczyć,
przenosząc ich, niejako w nagro
dę za trudną, odpowiedzialną i 
niebezpieczną pracę du innego 
działu służby miejskiej, gdzieby 
pozostali do czasu uzyskania peł
nej emerytury.

czasu 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 
Dzien. połudn. 12.15 „Konc. dia na
szych letnisk i uzdrowisk” . 13.00 
Chwilka dia kobiet. 13.05 Koncert 
fortepianowy f-mol Fr. Chopina w 
wyk. A. Rubinsteina (pł.). 15.15 Prze 
giąd gietd. 15.25 Wiad. o eksporcie. 
15.30 Maia Ork. P. R. pod dyr. z, 
Górzyńskiego. 16.00 „W  co się bę
dziemy bawili?” —  audycja dla dzie
ci. 16.15 Muzyka (ot.). 16.50 „O
gruc 1 przy drodzi”  —  humoreska 
Adolfa Dygasińskiego. 17.00 Arje 
v' wykonaniu Aleksandra Bielakowa. 
17.15 Rimskij Korsakuw: Lragrn. z o- 
per „Car Saltar.” i „Złoty kogucik” . 
I/.40 Conrado dcl Campo Capnchos 
Romanlicos” na kwartet smyczkowy 
w wyk. Kwartetu smyczkowego Orkr 
Fiiharm Warsz. 18.00 „Pióro papier 
i atrament” —  odczyt. 18.15 „Cala 
Polska śpiewa” —  pieśni ludowe ślą
skie w opr. i pod dyr. H. Niczego. 
18.40 „Chwilka społeczna” . 18.45 Wic 
denskic walczyki (pl.) 19.05 Program 
na dzień nast. 19.15 Konc. reki. 19.30 
„Ratunku, tonę!” —  transm. wzdłuż 
brzegów Wisty —  przepr. -cd J. Pio
trowski. 19.50 „Co czytać?” (książki 
zapimniane). 20.00 „Skrzynka - rolni
cza” . 20.10 Muz. sai. w wyk. Ork. St. 
Rachonia (pi.). 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Triumf „Halki” w Hamburgu, 
pogadanka. 21.00 Konc. polskiej muzy 
ki symf. Wyk.: Orkiestra F. R. pod 
dyr. G. Fitelberga z udz. J Kamiń- 
tkiego (skrzypce). 22.00 Sport. 22.10 
Maia Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń
skiego. W przerwie o. godz 23.00 — 
23.05: Wiad. meteor, dla kom. lotn. *

K o n ie c z n o ś ć  r e g u la c j i
Terenów  narciarskich na diefancha
Jedynym terenem narciarskim 

w pobliżu W arszawy są wyżyny 
lasku bielańskiego, dokąd w  okre 
sie zimowym ciągną w ostatnich 
latach tłumy narciarzy i sanecz
karzy.

N iestety, teren ten jest zupeł
nie nieuregulowany i z tego po- 
woau notowano już szereg nie

szczęśliwych wypadków rozbija 
nia się sportowców o drzewa, nie 
wyłączając wypadków śmiertel
nych.

Zachodzi więc nieodzowna po
trzeba wykonania odpowiednich 
inwestycyj, które dałyby się u 
skutecznie niewielkim kosztem 
przed sezonem zimowym

PRAGA FRYZJERÓW
Coraz częściej zdarza się, że za

kłady fryzjersk ie  m : przestrzegają 
przepisowych godzir Organy P. P. 
niejednokrotnie stw ierdzają, ie  w 
celu obejścia obowiązujących przepi
sów, właściciele tych zakładów za
m ykają jc  od ulicy, a wpuszczają 
klientów od podwórza. W ładze admi
nistracyjne przypom inają o koniecz
ności stosowania sie do przepisowych 
godzin. W  razie stwierdzenia w y 
kroczeń, oporni bedą surowo karam.

KUBUZERJA N A  SZOSACH
Do wtad łdministracyjnych napły

w ają ostatnio liczne skargi na zacho
wanie się m łodzieży na zosach w io
dących do W arszawy. Ml odzież ta 
obrzuca często przejeżdżające samo
chody piaskiem a nawet kamie*1 'a- 
mi, oblewa wodę etc. Powinna być 
podjęta w  tym kierunku akcja ze 
strony władz szkolnych, pozatem ro
dzice winni otoczyć dzieci większą 
opieka.

OBOZY DLA MŁODZIEŻY
Ukończone zostały pierwsze czte

ry  kursy-obozy wędrowne ula tego 
rocznych absolwentów jmbheznych 
szkół powszechnych. Ogółem w  obo
rach brało udział 68 osób Każdy o- 
bóz wędrował w innym kierunku 
(Śląsk Cieszyński, Pomorze, Wiler.az 
czyzna i P ien iny). Celem obozów jest 
zaprawa m łodzieży do służby spo
łecznej i aktywnego udziału w p^zy 
sztych kołach abiturjentów szkół 
powszechnych, które będą zorganizo
wane na jesieni. Obecnie jest juz w 
przygotowaniu prze Radę szkolną 
m. 'stoi W arszaw y druga grupa obo
zów. Obozy te .wyrńezą w  końcu b. 
m. Jak już donosiliśmy, są one za
opatrzone w  niezbędny rprzęt i po
zostają pod specjalna opieką wycho
wawców.
9UUU UKOŃCZYŁO Y> W ARSZAW IE  

SZKOŁY POW SZUCH NE
Publiczne szkoły powszechne w 

W arszaw ie opuściło w  l ’J35-3il i\ 
9.000 dzieci, z których 7.500 po ukoń 
rżeniu nauki w  V II oddziale, a 1,500 
w  V I oddziale. To ostatnie związane 
jest z nową ustawą szkolną, która 
daje prawo wstępu uzleeiom szkół 
powszechnych do I kiasj g im nazjal
nej nowego typu po ukończeniu V I 
oddziału.

Potrzeba robot brukarskich
na IViar^miohcie

Mieszkańcy Marymontu i l icz
nych okolicznych osiedli zaniepo
kojeni są małemi rozmiarami ro
bót inwestycyjnych, wykonywa
nych obecnie w  tej dzielnicy. Z 
całego obszernego programu 
tych robót, dotychczas podjęto 
tylko dalszą regulację rzeczki 
Ruaawki. Natomiast nie rozpo
częto jeszcze żadnych robót bru
karskich, mimo wielkich petrzeb

w tej dziedzinie, nie rozpoczęto 
też buaowy stacji przepompowan 
na Rudawce, ani. też nie podjęto 
zapowiedzianej budowy toru tram 
wajowegc na ul. iliciuewicza, Pc 
tockiego i Kamcdulów.

O ile roboty te nie będą wkrót
ce rozpoczęte, nic będą one mo
gły  być wyicończono w  Dieżąrym 
sezonie budowlanym..

Roootn icy  e lektrow n i u ży w an *

D g  prywatnych robót b. d y re k to ró w
Sprawozdanie zarządcy sądo

wego Elektrowni Warszawskiej, 
złożone w  swoim czasie wydziało
wi handlowemu w Warszawie, 
stwierdza mięazy in., że robotni
cy Elektrowmi używani byli do 
prywatnych robót budowlanych 
przez dwóch poprzednich, zwol
nionych już p ”zez zarzadcę sądo
wego, dyreatorów.

Elektrownia wystawiała za te 
loboty rachunki, które były po

krywane przez korzystających 2 
tych robót. Podług książek jednak 
sumy uiszczonych rachunków są 
znacznie niższe od należności. Je
den z dyrektorów był obciążony 
sumą 39, 741 zł. 73 gr., a zapłacił 
rachunki na ogólną sumę zaled
wie 4.233 zł 98 gr., drugi był ob 
ciążony kwotą 31 649 zł 99 gr., 3  
uiścił rachunek jed jn ie  na sumę 
5.620 zł 50 gr

S p ó łd zie lc zo ;?  polska za n ik a
S p a d e k  l i c z b y  s p d t d z l e l n i  o  1 5 5

W  okresie od 1 lipca 1934 roku 
do 30 czerwca 1035 roku zareje
strowano w  całym kraju 398 no
wych spółdzielni. W  tym samym 
okresie wykreślono z rejestru 563 
spółdzielnie, a zatem ogólna licz
ba spółdzielni, f iguru jących w re
jestrach handlowych, zmniejszyła 
się O 165.

Nowela  do ustawy o spółdziel
niach wprowadziła  t. zw. oświad
czenie o celowości założenia spół 
dzielni i j e j  zamierzeń gospodar

czych, ujawnionych w statucie 
Oświadczeń takich Rada Spói 
dzielcza wydała w omawianym 
czasie 350. Odmówiono wydania 
oświadczeń w 35 wypadkach, 

Wskutek oświadczeń tempo po 
wstawania nowych spółdzielni 
zwolniono. O ile w  r ierwszem  pół 
roczu 1935 roku zarejestrowano 
3! -1 spółdzielnie, w drugiem pół
roczu już tylko 222, a w pierw- 
szem polroczu 1935 roku 178
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Zamknięte w ntemacst' mieszkaniu
D z i e w c z y n k i  w y s k o c z y ł y  p r z e z  o k n o

P IO T R K Ó W , 21.7. W  piątek o 
godz. 10-ej przeraźliwy sygnał 

syren, obwieścił miastu pożar. 
Jak się okazało, zapalił się dom 
przy ul P O W  Nr. 8, należący do 
p. A  polonji Tyrańczykowej.

Ogień wybuchł w  mieszkaniu 
na poddaszu trzeciego piętra. 
Mieszkanie to, składające się z 
kuehiu pokoju, zajmował wraz 
z  rodziną p. Józe f Malangiewicz, 
właścicie l mieszcząc ;go się na 
tej samej ul.cy zakładu stolar
skiego. 2 n.eustalonych dotąd 
przyczyn., jednakże najprawdo 
podobniej wskutek wadliwego u-
rządzema komina, pożar powstał

P °  -oju. Znajdujące się tam nse- 
H e  j inne rzeczy stały się mo 
mentainfe pastwą płomieni.

GryząCy dym przedostał się uo 
kuchni, gdzie  znajdowały się 
dzieci M alangiew iezow . 14-letniu 
/nsia i 7-letn1a Joanna wraz z 
•kbką swoją  81-letnią sparaliżo

waną staruszką, Katarzyną Lud
wik. Położenie tych trzech ołód 
stało się tragiczne, Malangiewi- 
czowa bowiem wychodząc przrd 
chw ilą  po zakupy, zamknęła

drzwi na klucz Oszalałe z prze
strachu dziewczynki skoczy ly do 
okna, w zywając  pomccy.

Tymczasem podwórze zaczęto 
zapełniać eię ludźmi. W  pewnym 
momencie, zanim ołiecni zdążyli 
się spostrzec, u stóp ich na bru
ku legło ciało młodszej dziew
czynki, starsza, widząc siostrę 
wyskakującą, poszła za je j  przy
kładem, wyskakując z okna trze
ciego piętra.

W idząc to jeden z obecnych, 
w y rą g n ą ł  ręce, chcąc złapać 
o'ziewcz.vnkę, ta jednak padając metropolity 
ciężarem swego ciała, złamała mu 
ręce i wybiła oko, padli na ziemię 
oboje, doznając ciężkich obrażeń 
ciała.

staruszkę.
Tymczasem przybyły straże og

niowe, które rozpoczęły akcję ra 
tunkową Po kilku godzinach po
żar ugaszono. Dwu strażaków zo 
stało poparzonych O fia ry  ognia

umieszczono w szpitalu św. T r ó j 
cy, stan ich jest bardzo groźny. 
Strażaków opatrzyło pogotowie 
trażackie i odwieziono ich do do
mu. Straty olbrzymie. Ogień zni
szczy! dwa piętra doszczętnie.

W  mieszkaniu pozostała sta
ruszka - babka, której ratunek 
był niemożliwy, albowiem kłęby
gryzącego dymu wydostały się już P rawa kościelnego księżom nie
na schody. N ie  zwi-aeając uwagi 
na grożące niebezpieczeństwo, po
sterunkowy policji państw. Jan 
Popa z narażeniem własnego ży
cia pobiegł na poddasze i wyniósł 
z płonącego mieszkania omdlałą

Ks. m eU opo lita  Szeptycki

Za k a zu je  duchowieństwu kandydow ać
do S e j m u  i S e n a t u

mego s ez w olśni a Ordynarjatu i 
Archid iecezji oraz że nadal obo
wiązuje zakaz z dr.ia 1 lipca r. 
19 14  i uchwała episkopatu ga l i
cyjskiej prowincji cerkiewnej z 
października 1930 r., która zabra 
nia komukolwiek z księży kandy
dować do Sejmu i Senatu. Księża 
którzy zlekceważyliby ten zakaz, 
zostaną pociągnięci do odpowie
dzialności kanonicznej za niepo
słuszeństwo".

Lwowskie W iadomości A rch i 
diecezjalne (organ o f ic ja lny  ks.

Szeptyckiego) za
mieszczają w nr. V I I I  z 15 lipca 
1935 i. następujące przypomnie
nie rozporządzenia, które zabra
nia księżom kandydować do ciał 
ustawodawczych:

„Przypomina się Przewielebne 
mu Duchowieństwu, że według

A B C  S P O R T O W E

i r z y  m istrzo w skie  tytu ły Wafji
udzisłem Jędrz&jowskiaj

W  sobotę zakończyły się mi
strzostwa tenisowe W a l j i  w któ
rych, jak  i w  roku ub. tr ium fo
wała  nasza mistrzyni —  Jędrze
jowska.

F inał singla zakończył się je j 
zwycięstwem nad Noel w  dwóch 
setach G:3, G:2. W  grze podwój
n o  rań  Jędrzejowska wraz  z 
Noel b ije  także w fir.ale siostry 
Green (A n g i j a )  G.2, 6:1. W resz

cie w  g'-ze mieszanej zaobyła Ję
drzejowska trzecie mistrzostwo 
W a lj i  wespół z mistrzem Austr j i  
Artensem, bijąc parę angielską 
Barlow  —  Green w  dwóch se
tach 6:1, 6:1.

Po triumfach w m.strzostwaćh 
środkowej A ng l j i  i W a l j i  udaje 
się onecnie Jędrzejowska dc 
Sheffie ld , gdzie weźmie uaział w 
mistrzostwach An g l j i  płn

Koszulka mistrzowska

wolno kandydowa: na posłów do 
ciał ustawodawczych bez poprzed

S t e w a r d  „ P o i o n j ! "  w y p r a w i a ł  e m i g r a n t ó w

D:> Kooenhagi za m iast do Palestyny
tych to miastach

Zakcńrzerie zatarqu na SląsKU
o u rlo p y  r o b o tn ic ze

K a t o w i c e ,  2 1 . 7 . w  związku
2 Zatargiem w  sprawie ustalenia 
Postępowania przy uregulowaniu 
^Westji urlopów robotniczych w 
c'ętkim przemyśle i przekazanitm 
•̂ej sprawy pod arbitraż kom.sji 
Polubownej odbyło się w dniu 
dzisiejszym 3-cie zrzędu posiedze
nie tej komisji pod przewodni
ctwem nucz. Okr Urzędu Górni
czego, Kossutha, w  którem wzięło 
Odział 8-miu ławników z ramie
nia związków zawodowych oraz

pracodawców. N a  posiedzeniu 
tem ustalono w  form ie tez nie- 
uzgoanior.e w dotychczasowych 
pertraktacjach kwestje zatargu.
Tezy  ustalone przez komisję po- ryki. Za większą opłatą

ŁÓDŹ, 21, 1. —  W  dr.iu wczo
rajszym przed sądem łódzkim sta 
nąl niecodzmnny oskarżony Byl 
nim Jan Murarczyk, były ste
ward polskiego okrętu pasażer
skiego .Polonia", z pochodzenia 
łodzian,n. M u larczyk  był w kon
takcie z grasującą na bruku łódź 
kim bandą oszustów, żerujących 
na naiwności i ciemnocie emi
grantów do Palestyny lub Ame-

oszuści
lubowną. obowiązywać będą do zobowiązywali się przewieść 
dnia 21 grudnia b. r. Orzeczenie swych kilentów do zamierzonego 
komisyj idzie po myśli postula- celu em igracji.  W  tym celu wy- 
tów przedstawicieli związków za- syłali ich do Gdyni, gdzie umiesz 
wodowych. Jest to w ięc duży czali na jakimś statku towaro- 
sukces związków zawodowych, m w jm , którego miejsce przezna-
in. także Ch. Z 2

1 zł. 9 groszy zarobku dziennego
przy wytężonej pracy akordowej

K A T O W IC E ,  21. 7. —  Na tere
nie zakładów ceramicznych w 
Woźnikach, w  pow. lublinieekini, 
właściciel tych zakładów ustalił 
jednostronną listę płac, opurtą na 
p r a c y  akordowej, którą chcąc n.o 
cucąc załoga zakładów musiała 
Przyjąć Według tabeli robotni
cy zatrudnieni na. in. przy szach- 
towaniu g liny otrzymują 2j g ro 
sze z a  1. metr sześcienny, nakia- 
daczi do koleb 12 gr. od metra 
sześciennego, robotnik na w a l
cach zarabia 22 gr. od 1000 ce
gły, a robotniK, zatrudniony 
przy urzynaezu cegły, otrzymuje 
13 gr. od 1000 cegły.

Według obliczenia właściciela
zakładów robotnik, pracujący
przez 8 godzin przy szlichtowa
niu g liny zarobić może najwyżej 
2.50 zl. Jak jednak donoszą nam 
robotnicy, w praktyce okazało 
się, iż zarobek tej kategorji nie 
jest nigdy osiągalny i dochodzi 
jedynie do 1.09 zł. przy 8-godziii- 
nym dniu pracy.

Obecnie robotnicy skierowali
całą sprawę do Inspektoratu Pra 
cy w  Chorzowie, gdzie odbyć się 
ma w tej sprawie konferencja
przy udziale przedstawiciela za
kładów i rady robotniczej.

czenia było znacznie mniej odle
głe, aniżeli N ow y  Jork. N a jc zę 
ściej były to statki zdążające do 
Hamburga lub Kopenhagi. W

oszukani emi
granci, którzy podróżowali be*. 
żadnych dokumentów, oddawani 
byli w ręce po lic j i  i przymuso
wo wysied’ani z powrotem do 
Polsk.

Przed kilkoma miesiącami, kie
dy policja niemiecka zatrzymała 
w Hamburgu kupca łódzkiego, 
Mojżesza Surawskiego, tkóry tu
łał się po porcie, cała sprawa wy 
szła na jaw. Surawnki został o d 
stawiony do granicy polskiej, a 
po prz; byciu do Łodzi złożył ob
szerne zameldowanie prz ęiw Mu 
rarczykowi, którego spotkał w 
Gdyni za pośrednictwem todzKich 
macherów i który umieścił go na 
okręcie, z zapewnieniem, że puje- 
dzie „p.rosto do Pa lestyny".

Ex-stewarda skazano na 18 m 
więzienia.

N ikła i lo ść  / g ł o s z e ń
Wyu&riów gl Senaiu

w  Z a g łę b iu  D a b ro w sk ie m

Ronotnicy m elscy w Łidsi
o k u p u j ą  b e t o n i a r n i ę  w  w y J z .  w o d o c i ą g ó w

K A T O W IC E ,  21. 7. —  lak do
nosi „P o lon ia "  przeprowadzone 
przez magistraty miast Zagłębia 
Dąbr. spisy osób, uprawnionych 
do glosowania do Senatu wykazu 
ly, że stosunkowo niewiele Gbób 
zarejestrowało się. IV Sosnowcu 
zgłosiło się około 200 osób, w  Bę
dzinie 59, a w  Dąbrowie 76.

Wymienione wyżej trzy miasta 
liczą ponad 200 tys. ludności, a 
w ięc liczba tych, którzy się zgło
sili do głosowań _  jest bardzo

nikła. Charakterystyczne przy
tem jest, że większość wśród za
rejestrowanych to osoby, którym 
przysługuje prawo głosowania 
do Senatu z tytułu posiadanych 
odznaczeń.

Obecnie spis uprawnionych do 
głosowania do Senatu, przepro
wadza starostwo powiatowe w  
Będzinie. Magistra ty  i urzędy 
gminne przeprowadzają obecnie 
spis wyborców do Sejmu

oczekuje na Pysza
Na stadjonie W  P  odbędą sie 

dzi# o godz. 16 wyścigi kolarskie o 
mistrzostwo Polski dla krótkody- 
8tan60wców. W  obecnym stanie rze
czy nic trudno jest przewidzieć, któ
ry z naszych kolarzy przywdzieje 
koozulkę mistrzowską.

10()-procentowym faworydem dr 
tytułu najszybszego kolarza Polski 
jest Pusz. Tylko Frączkowski jest w 
stanie zagrozić Puszowi, reszta zaś 
zaw odników jest poniżej klasy obu 
tych kolarzy.

i

Sukcesy naszych tenisistów  w  R y n ze
W  aalszych międzynarodowych roz 

grywkach tenisowych w Rydze nasi 
tenisiści odnieśli dalsze sukcesy. .Ma
jewski pokonał w rozgrywkach o pu- 
har Krona 6:1, 1:6, s:6, a Popławski

wyeliminował Ozolsa 6:3, 6:1.
W  walce o mistrzostwo Łotwy Ma

jewski pokona! Berlina - Berzmsa 6:1, 
6:4, a Popławski wygrai ż Kronb 
gem 6:1, 6:4.

M istrzostwa Polski m otocyklow e
na lorze żużlowym

Tegoroczne motocyklowe mistrzo
stwa Polski na torze żużlowym odbę
dą sie w By dguszczy w dniach 14 i 13 
sierpnia. .Mistrzostwa połączone będą 
ze zjazdem piakietowym do Bydgo

szczy.
W  zawodach oprócz motocyklisto:; 

krajowych wezmą udziat zawodnie 
zagraniczni Killmeier (Wiedeń), Ver 
ties (Jugoslawja) i inni.

Reprezentacje Pływackie
W a r s z a w y  i B e r l i n a
w a lc zy ć  b ę d ą  w  C iechocinku

W  Ciechocinku odbędzie się za ty
dzień t. ;. 27 i 2S b. m. mecz pl) wac- 
ks reprezentacji Warszawy i Berlina. 
Goście nasi przysyłają 13-stu pływa
ków na czele z W Hem, Bayerem i 
Schumanem.

Warszawa przedstawi Berlinowi
również 15 zawodników. Startować
będą mianowicie: Boehenski, bracia
Szrajbman, Gumkowski, Zubowicz,

.Makowski, Karpiński, Choina, Bogu- 
ta, Jurkowski, Maszner, Jastrzębski. 
Kofcalij - Pietrzykowska, oraz dwóch 
pływaków „wypoży czonych Karli
czek i Rouppert.

Z Warszawy udaje się specjalny po 
ciąg do Ciechocinka, Który zabierze 
tam gości i zawodników. Cena biletu 
w ooie strony 10.90 zł.

Pływ ackie m istrzostw a Pciski
się w  Warszawie

mistrzostwa skiej.
Zawody rozegrane będą w pełnym

ŁODŹ, 21. 7. T rw a jący  od kil
ku dni strajk okupacyjny w beto- 
niarni wydziału miejskiego wo
dociągów i kanalizacji skończy 
się zapewne rychłt-m podjęciem 
przez robotników pracy, niema 
bowiem możliwości zadośćuczy
nienia postulatom robotniczym 
przez dyrekcję wydziału. R.obotni- 
cy betoniarni tej domagają Hę 
pracy akordowe; przez co zv\ ięk-

szyłyby się ich dzienne zarobki, 
tak jak to ma miejsce w beto
niarni wydziału miejskiego budo
wy dróg. Dyrekcji chodzi raczej 
o zatrudnienie większej liczby 
robotników, aby zmniejszyć l icz
bę bezrobotnych, a nie zatrudnić 
jednych przy akordzie z ujmą dla 
tych, co wogóle nie mają pracy. 
Z tych względów' zapewne strajk 
ulegnie likwidacji.

76 schronisk na °otesiu
a la  t u r y s t ó #  w o n n y c h

Jeszcze przed k ilk i laty Po le 
sie było najsłabiej pod względem 
turystycznym zagospodarowanem 
województwem w Polsce. Iiozwoj 
turystyki wodn**; w ostatnich la
tach spowodował, że także na wo
dach Polesia zaczęło się pojawiać 
corocznie po kilka tysięcy tury
stów na łodziach i kajakach. Da
wał s ię im odczuwat dotkliwie 
brak schronisk.

P rzy  poparciu w ojewody pole
skiego, przy pomocy finansowej 
Funduszu Pracy, sejmików p ow i j  
towych, i Państwowego urzędu 
wychowania fizycznego zorgani
zowano w  1934 roku na Polesiu 
70 chronisk dla turystów wod
nych. ich miejsca oznaczają dro 
gowsaazy nad rzekami i kanair 
mi Polesia Posiadają one od 4 
do oO miejsc noclegowych, a cena 
noclegu wynosi od 20 gr. do 1 zł.
uziennie.

Schroniska stoją nad Bugiem, 
Piną, Muchawcem, Kanałem K ró 
lewskim, Kanałem Ogińskiego, 
Jasiołdą, Horyniem, Pryoecią, 
Strumieniem, Żegulanką, jez io 
rem Białem, jeziorem W yga  no w- 
skiem, nad Stochodem i nad S try
jem

Spis Kh zawarty jest w wyda
nym niedawmo przez min. Oświa
ty informatorze wycieczkowym 
dla szkol oraz młodzieży szkolnej.

Sekcja bokserska Skody
z a p r a s z a  n a  b e z p ł a t n e  

t r e n i n g i

Sekcja Bokserska klubu Kuhuniljn 
Sportowego Skodo rozpoczęła bez-

O J  A d m in is t r a c ji
P r o s i m y  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a e a -  

n f e  p r e n u m e r  t y  n a  m i e s i ą c  s i e r l e f i .  P *  p .  

p r e n u m e r a t o r ó w ,  z l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e 

n u m e r a t y  p r o ś  m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  

d o  d n iz .  2 5  b .  m .  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  

o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .
■ B I

Stadion na 50.000 osób
b u d u je  miistrz Po lsk i Ruch

Mistrzowska drużyna w piłce noż
nej, Śląski Ruch obchodzi w tym ro
ku 15-lecic istnienia. Uroczystości 
związane z jubileuszem rozpoczną się 
w Katowicach 29 września i w aniii 
tym nastąpi otwarcie stadjonu Ruchu 
na 50.000 widzów. Będzie to oczywi
ście największy stadjon w  Polsce. U-

roczystosc, jubileuszowe potrwają do 
5 października.

W  pierwszym dniu uroczystości ro
zegrany będzie mecz Ruch —  Warta, 
w ostatnim spotkają się dwaj mistrzo
wie piłkarscy Polski i Niemiec Ruch 
, 0 —4 Schalke.

U .S .A . p ro w a d zą  z  Niemcami 1:0
W sobotę, rozpoczął sie 

bledonie międzystrefowy mecz o pu
har Davisa między Ameryką a Niem
cami.

Wim- opóźnieniu i g»-a poawójna, odłożona 
na wtorek i uwa ostatnie single, któ 
re rozegrane zostaną dopiero w śro
dę.

W pierwszem spotkaniu miody re
prezentant Ameryki, Budge, w czte
rech setach zwyciężył Niemca Hen- 
n.1 a 7:5, 11:9, 6:8, 6:1. W drugiem 
spotkaniu singlowem spotkali się 
von Cramm z Aliisonem. Niestety 
zostało ono przerwane spowodu u- 

płatne treningi, które odbywają się w lewnego deszczu i dokończone będzie 
poniedziałki, środy i piątki od 18 do ęAr.glicy w niedziele imprez sporto- 
20 w lokalu Klubu ul. Włodarzewska , , . (  , • ... D0.
17, (Mokotów). Zgłoszenia kandyda- , w>’ch W dopiero m po
J6w przyjmuje się nn miejscu. jniedzialek. Wobec tego ulegnie

Tegoroczne plywaćkie 
Polski, zorganizowane przez Polsk' 
Związek Pływacki odbędą sie w War
szawie w dniach 3, 4 i 5 sierpnia na 
basenie pływackim przy ul. I.azienkow

programie
skoków.

koiikurencjj piywatkich

O u o z y  T o w a r z y s t w a
Krzewienia Kultury Fizycznej Kobiet

Tegoroczne obozy T-wa Krzewie- I 
nia Kultury Fizycznej Kobiet dla 
pań z inteligencji pracującej, cieszą I 
si; bardzo dużem powodzeniem Już 
cWanie liczba uczestniczek przekro
czyła dwukrotnie stan liczeDny z ro- 
k.» ub„ chociaż do wykorzystania po
zostaje jeszcze cały sierpień.

Na obozy sierpniowe, odbywające

się w Ciechocinku, Truskawcu, Ostro 
wi u nad morzem, Bcremianaeh kolo 
Zaleszczyk, oraz na obór koeduka
cyjny w Zaciszu (pow. Braslawski) 
przyjmowane są w dalszym ciągu za- 
nisy w sekretarjacie T-wa ul. Myśli- 
wiecka 3 pokoj 26, tel. 9.85-4U w go
dzinach urzędowania, a ponadto w 
środy i soboty od 17 ao 19.

X I V  e tap  T o u r  ć e  F ra n c e
W  XIV  etapie Tour dc France by

ły dwa odcink.. W pierwszy® odcin
ku na trasie Montpellier —  Narbonne 
(103 km.) zwyciężył Le Greves przed 
Aertsem i Pelissicr. Wszyscy zawodni

cy uzyskali identyczny czas 3:55:12.
Drugi odcinek na trasie Narbonne 

— Perpignan 163 km.) wygrał Ar- 
cliambai.d, w czasie 1:39:08, przeć 
Alaeseni ! :39:59 i Speichcrem 1:43:0&

Austrai]a-Angija 3:1
C ra w fo rd  w  dobre j form ie

Towarzyski mecz tenisowy Anglji 
z Nustralją wbrew przewidywaniom 
znawców białego sportu zakończył 
Si? sensacyjnem zwycięstwem Au- 
stra'j‘ w stosunku 3:1.

W  sobotę Crawford pokonał Austi
na w czterech setach 6:2, 6:4, 3:6,

Mac6:3. Ostatn1 mecz Perry 
l  rath spowodu aeszczu został przer
wany przy stanie 2:6, 6:2, 3:1 dla 
Anglika, jednakże nawet zwycięstwo 
m.ńrza światu nie może jus' dać wxi 
r:xnej Ula Anglji.

Liga Morska i Kolonialna
w y b u d o w a ła  p rzystań  n a  W is ;e

250.000 zł. wyasygnował
E g i p t  n a  I g r z y s k a  

o l i m p i  s k i e
Lgipska rada ministrów uchwaliła 

wyasygnować z krMctów państwo
wych kwotę około 250.000 zl na po
krycie kosztów udziału zawodników e- 
gipskich w igrzyskach olimpijskich 
,akie odbędą się w roku przyszłym w 
Niemczech.

Na cyplu, utwo-znnym przez port 
Czerniakowski i Wisłę, znajduje się 
niedawmo otwarta przystań Ligi .Mor 
skiej i Kolonjalnej. Przystań wybu

Skoda— Sarmaia 2 : 0
Na boisku Skody odbył się mecz 

oilkarsai o praw o udziału w a alkach I 
o wejście d<> ligi pomiędzy mistrzem^ 
grupy robotniczej Sarmata a reprezen 
tintc-m klubów grupy ogólnej \>, (1. 
2. P. N. Skodą. Zwycięstwo odniosła 
Skoda w stosunku 2:0 (0:0)

W pLrwszej połowic gra wyrówna
na z lekką przewagą Skody, która 
wzrasta jeszcze po przerwie. Bramki 
ula zwycięzców zdobyli Gaiger i Mar
ian.

douana w stylu nowoczesnym zaopa
trzona jest we wszystkie niezbędne 
urządzenia sportowe. Sama przystań 
położona jest bardzo tadnie, a oto
czone czjstym piaskiem i wlklinowe- 
nu krzewami sprawia mce wrażenie.

7 ui ząd zeń przystani korzystać 
można na warunkach następujących: 
cerielka z>. ó, przechowanie kajaka 
za sez m zl. j 2, szafka na ubranie za 
sezon zł. 6.

S ł u s z n a  n a g a n a
Polski Związek Lawn Tenisowy u- 

knral V'ittmana naganą za wycofanie 
s:ę z dalszej gry o mistrzostwo Ru- 
munji po dwóch setach wygranych 
pi zez przeciwnika Czecha Cernocna
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Proces o 150 mitjonów franków
majątku hrabiego Sergjusza.

Spadkobiercy zmarłego nie 
chcieli naturalnie uwzględnić 
praw nowego pretendenta i rozpo
czął się proces, który trwał przez 
jedenaście lat. W  międzyczasie 
adwokaci pani Levieuse i księż

niczki Szczerbatow, którym osobi
stość „h rab iego "  VI ikołaja Strogo 
nowa wydała się podejrzaną, 
rozpoczęli śledztwo i po długich 
poszukiwaniach OKazaio się, że 
..hrabia" Mikołaj nie miał żad
nych związków z rodziną Strogono 
wów, i był tylko synem zwykłego 
doktora z Odessy, noszącego przy 
padkowo to samo nazwisko.

5-letni
W piśmie „Ko łchoźn ik ",  wyc.ho 

dzącym w kraju swicrdlowskim 
zamieszczono artykuł o pionierze, 
Koli Zacharowie, który, według 
artykułu, dokonał, czynów boha
terskich dla spraw koimnizmu.

Kola Zacharów liczy 5 lat. 
Podczas akcji zasiewów Kola Za
charów spostrzegł na polu jedne
go 7. członków kolektywu rolnego, 
który zmęczony pracą, zasnął. 
P ięcioletni chłopak uderzył pałką 
śpiącego, obudził go i zagroził, żc 
doniesie władzom o wypadku

Innym raztm pięcioletni Kola 
zadenuncjował pewną w ieśniacz
kę, która chciała wziąć główkę 
kapusty dla swojej rodziny. ‘<V 
ten sposób, —  zaznacza pismo 
sowieckie, —  Kola Zacharów w a l
czy o komunistyczną dyscyplinę. 
Jest on, według pisma sowieckie
go, tym właśnie nowym człowie
kiem, którego wytworzy ł ustrój 
komunistyczny.

Pomysłowość tego nowrgo 
człow ieka" sowieckiego nic ma 
granic. O wypadku wprost nie
zwykłym doniósł dziennik komu
nistyczny „S iew iero - Kaukaskjj 
Bulszewik", zawiadamiając uro
czyście, że w P iatigorsku został

„ N o w y  c zło w ie k 11

bohater... walki o komunizm
i... k o m it e t  „ s ł u ż b o w y c h  p s ó w '

\ a g a d k o w y  p r e t e n d e n t  ao  o l b r z y m i e j  f o r t u n y
.Przed trybunałem cywilnym w  opierając się na dokumentach wy- 

Nicfii tocz j się obecnie sensacyj- stawionych przez władze francu
z y  P K “ ss o skarby hrabiego Ser- skie, zgtosił swoje pretensje do 
g jusza Strogonowa, zmarłego kił 
ka lat temu na R iw je rze  francu
skiej.

Rodzina Slrogonow była jedną 
z najbogatszych w  przedwojennej 
Rosji. Założycie] je j  był w X V I  
wieku bogatym kupcem w  Niżnym 
N ow gorodz ie  a jego  potomkowie 
brali uazieł w  zdobyciu Sybtr,; 
d la  korony carskiej. Odznaczeni 
tytułem hrabiowskim przez cara 
Pawła, S trogonowie stali się w 
połowie X i X  stulecia właściciela
mi o lbrzymiej for luny, składają
cej się z okoto m iljona hektarów 
ziemi, bogatej w  złoto, platynę ! 
srebro, kilkunastu pałaców i dro
gocennych zbiorów sztuki.

Wszystkie te doDra, reprezentu 
jące  wartość kilkuset m iljonów 
rubli, zostały jednak skonfisko
wane przez bolszew ików ; ‘ lecz 
hrabia Sergjusz Strogonow, o- 
statni potomek swego rodu, mimo 
to nie został zrujnowany, bo po
zostały mu jeszcze majątki i sk r 
by znajdujące się zagrąnicą: kil- 
kadzbiesiąt m iljonów gotówki, 
złożonych w  bankach niemie
ckich ; angielskich i amerykań
skich, patac i ga ler ja  obrazów we 
Włoszech, wartości 35 miljonów 
lirów, cztery pałace we Francji, 
w i l la  na R iw ierze  i zbiór drogo
cennych rękopisów między który
mi znajdował się pamiętnik Ka
tarzyny z Mcdici, reprezentujący 
wartość dziesięciu m iljonów fran 
ków.

Hrabia Sergjusz Strogcnow u- 
marł w roku 1923 w Eze-sur-Mer; 
w  testamencie swoim zapisał 
wszystkie posiadłości w połowie 
swoje j żonie, niejakiej pani Lc- 
rieuse, z którą ożenił się w loku 
1918 i swojęj siostrze, księżniczce 
Oldze Szczerbatow. W  chwili o- 
twarcia testamentu. Zjawił się 
hrabia Mikołaj Strogonow, który

Pon ieważ trybunał pierwszej 
instancji ogłosił swoją niekompe
tencję w  tej sprawie, proces o ma 
jątek, wynoszący dziś około 150 
miljonów franków, toczy się da
lej i obie strony zaangażowały 
najlepszych adwokatów francu
skich. którzy przed trybunałem 
nicejskim będą się starali o zwy
cięstwo swych klientów

stworzony komitet „służbowych 
psów" Komitet psów, podkreślę 
komunikat, znajdujących się w 
posiadaniu uulywiciualnem oby
wateli. składa się z owczarków 
niemieckich i kaukaskich. or.rz 
pontera i będz’ e przygotowywał 
psów-stróży. W ten sposób, jeśli 
w ierzyć sowieckiemu pismu, sa
me psy przygotowywać będą kwa
lif ikowanych psow-stró/y. M o
skiewska Prawda",  podając o 
tym wypadku zaznacza, żc nigdy 
jeszcze nie słyszała, aby psy po
siadały instynkt społeczny

Wreszcie jeszcze jedna ilustra
cja ..nowego człowieka". W piś
mie Odarnrk" zamieszczono 4  ra
porty. dotyczące połowu dyb w

morzu \zowskiem. W trzech ra
portach prezesi kolektywów ry
backich składają hołd sekretarzo
wi rejonowego komitetu partji 
komunistycznej, Ruski nowi za 
rozważne i skuteczne k ierowni
ctwo. W  czwartym zaś raporcie 
ten ostatni wychwala  bez nnary 
skolektywizowanych rybaków i 
skolei składa hołd krajowemu 
Konrtetowi partji komunistycznej 
i dyrektorom trustu rybnego. Ca
ły numer pisma wypełniony jest 
skiadnnemi sobie wzajemnie czo- 
łobitnościanu przez dygnitarzy so 
wiecl.ich. Tak więc „n ow y  czło
w iek "  sowiecki ulega poehleb- 
stwu yv takim samym stopniu, jak 
dawny urzędnik reżimu carskiego.

P a r y ż ,*U fie d e n  R z y m , W a rs za w a
w  S tanach  Z jednoczonych

- - - - - - -■ * t .,

W  Am eryce napotyka się usta
wicznie na nazwy miast i osiedli 
wziętych z Europy, a zaszczepio
nych tam przez pierwszych pio
nierów. Często powtarza ją  cię ?e 
same nazwy min.-; k 'kakretn ie .

I  tak, spotykamy miasta .kie, 
jak Kraków, V/ar«z'.wa tuz n Ber 
linów pół tuzina Poczdamów, nic 
mniej Hamburgó v, Paryżów, i t. 
d. Najbardzie j typowe pod tym 
względem jest mały stan północ
ny Maino, liczący' zaledwie bbo 
tysięcy mieszka: ców i znany z do

Antoni Marczyński

Klub nurków

B e d zie  grat w  pitkę podw odna

skonalych hoinnrow. Spotykamy 
tam długi szereg nazyy miast eu
ropejskich: .Paryż. Wiedeń. Drez
no, Ateny. Sztokholm. Neapol. 
Rzym, Lizbona i t. o. Co w ięce j:  
Spotyka się tai. e nazwy nii..st, 
j.ak Meksyki, CarGiago. Polska. 
N orw eg ja  Danj.i. Egipt, < hiny, 
Peru, Szwecia : t, cl.

Stan F lo ry : 'c  ir swój Peters
burg, .Tova v/Merlom Kentucky,
r ian k fu r t ,  a i i .  ca póinocnej Da 
koty nazywa sie Bismarck i liczy 
E-ljMtu miesakafićów.

Jean Painleve. syn wybitnego 
francuskieg*o polityka i uczonego 
zmarłego przed połtora rokiem Pa 
v ła  Painlcye, zorganizoyyał klub 
nurków.

R^dzm to niewątpliw ie jeden z 
najoryginalniejszych klubów na 

świeeie. N ow y  klub liczy już k i l
kadziesiąt członków. Pew ien o f i 
cer marynarki francuskiej yyyna- 
laz! specjalny typ taniego ska
fandra, umożliyyiającego nurkowa 
nic na głębokości 10 m. Wszyscy 
członkowie klubu otrzymać maja

skafandry, które umożliwią im 
badanie wód wybrzeży franca* 
skich.

Poz-item klub stawia sobie za 
cci popularyzowanie nurkowania 
przez urządzanie imprez różnego 
lodzaju. które rozgrywane byłyby 
na dnie morza. Między innemi 
projektowane jest urządzenie pod 
wodnych biegóyy. gry  yy piłkę tvod 
ną i t. p „  Głównym celem klubu 
jest  prowadzenie naukoyyych ba
dań nad fauną i f lorą francuskich 
yyod pobrzeżnych.

N a jw a żn ie js zy  s p rzę t w gospodarstwie
Cbomowem

w e d łu g  opinji am eryk ań sk ie j
„T h e  New Yorker  M erkury" o- większa liczba głosow 

gło sił ankietę w śrud sycoich czy
telników, chcąc się od nich do
wiedzieć, jaki aparat e lektrycz
ny uważają za najpotrzebniejszy 
w  gospodarstwie domowem. I o- 
toż, jak wynika z odpowiedzi, naj

padła n.i 
żelazko el< ktryczne do prasowa
nia. Na drugiem miejscu znalazł 
się odbiornik rad jowy z g łośn i
kiem, na trzeciem —  odkurzacz 
elektryczny, na czyyartcm w resz
cie dzwonek elektryczny.

Jaki zawód

Z a p e w n ia  d łu g o w ie c z n o ś ć
Komitet profesorów amerykań

skiego uniwersytetu yy Spring- 
f ield. publikuje rezultat długolet
nich poszukiwań nad przeciętną 
długością życia poszczególnych 
zawodów Wedle statystyki Am e
rykanów, ży ją :

Monarchowie i książęta —  5S.8

Jat, podróżnicy i koloniści 60 
lat, rolnicy —  61.(1 lat, handlarze 
—  62.6 lat. artyści —  66.2 lat, l i 
teraci —  66.9 łat, żołnierze (yy 
pokoju, oczyyyiście!)  —  67.7 lat, 
uczeni —  08.9 lat, Po l itycy  —  
69.1 lat, księża —  69 1 lat

S z y b k o ś ć  2 0 0  km. o s ią g n ie
Nowy wagon mo i a rowy

Ostatni wspaniały sukces n a j 
w ięk szego  i n a jw spa n ia ls zeg o  o 
krętu świata „N orm an d ie "  nie | 
pozywała spokojnie spać inżynie
rom Kom unikac ji  lądowej.

W tych dniach na linji kole-, 
jow e j Paryż  —  DcauyiMe odbyły 
się próby nowego wozfl motoro
wego, który rozyyinąt szybkość.1

dochodzącą do 190 km. na godzi
nę.

Obecnie wóz poddany został 
pewnej przebudowie dzięki której 
inżynierowie spodziewają się u- 
siągnąć szybkość 200 km na go 
dzinę. Pozwoliłoby to na pokona
nie. dystansu Paryż  —  Lyon  w 
ciągu 2 i pół godzin-

O l b r z y m i a  e k s p l o z j a
100 centnarów dynamitu

W  tych dniach yv pobliżu Lago 
Maggiore  rozsadzono 50.000 m. 
sześcien. czerwonego granitu. O l
brzymia eksplozja, do której uży 
to 100  centnarów dynamitu, s'y 
szaną była na kilkanaście kilome
trów.

Mater ja ł wybuchowy umiesz
czono 20 m. pod ziemią i zapala

no -przy pomocy prądu elektrycz
nego. Skutek eksplozji był nie
zwykły. N a  miejscu góry pow
stał olbrzymi dół zayyalony blo
kami czenconego granitu. Prace 
te stoją rzekomo w  związku z pro 
j Ktowaną przez rząd włoski bu 
dową nowych linij kolejowych

P i e r w s z y  w e  Fran ci!
S l u b  w  s a m o l o c i e

IV ubiegłą środę Paryż  przeżył 
swą pierwszą sensację na sposób 
amerykański. W  dniu tym odbył 
się ślub panny Simony Poulain. 
ze znanym yy paryskich kołach 
sportowych prezesem jednego z 
klubów p. Bacqu< rclle.

Młoda para po ślubie cyw lnym 
yy merostwie X V  okręgu udała się 
na lotnisko sportowe Toussus-lc- 
Nolde, gdzie po wysłuchaniu Mszył

św , y\ siadła wraz z księdzem di 
samolotu. Ak t  zaślubin odbył su 
na w ys o ko ści 2000 m., wysoko po 
nad chmarami, które w tym dnie 
zawisły nad Paryżem, Nowożeń
ców, powracających z podoblocz- 
nyc-n szlaków powitał ulewny 
deszcz,. Samolotowi młodej par.v 
towarzyszyła eskadra 1 2  samolo
tów.

S z c z e p
Ż y w i c y

Nad brzegami Orinoko w  Ame
ryce południowej żyje szczep in
dyjski ży jący  dosłownie z ziemi. 
Ziemia ta. koloru rdzawego za
wiera dużo związków żelaznyi h. 
Tubylcy lepią z g liny tej gałki, 
które następnie gotują i suszą. 
W  okresach licznych yv ich kraju 
powodzi, gdy odcięte od wszelkiej 
komunikacji obszary pozbawione 
są jak iegokolw iek  dowozu żywno 
ści, tubylcy żyw ią się miesiącami

in d y jsk i
s i ę  z i e m i ą

ziemią, znajdując ją  jednak tylko 
w  pewnych okolicach w pobliżu 
równika.

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

A B C
Kow in y Codzienne?

1 2 8

Ze m s ta  H indusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

—  Tu możemy poozstawać bezpiecznie, dopóki twój małżonek 
stąd nie odejdzie, —  powiedziała, przeciągając się leniwie, —  i 
rozmawiać głośno możtrm także, nic usłyszy... Pó jdź  mila, połóż 
się obok, pogawędzimy sobie...

—  Za chwilkę. Chcę p ierw zbadać, po co on tu przybył.
Z  temi słowy Zoiia ruszyła przez izbę ku ścianie naprzeciw 

tam znajdowało się jedvne okno, duże, lecz dość wysoko jm.esz- 
czone. Żeby dojrzeć ludzi rozmawiających koło pagody, musiała 
stać na czubkach palców Dzięki temu niełatwo było ją  dostrzec 
z zewnątrz zwłaszcza, że między prętami okiennej kraty wisiało 
moc okurzonych pajęczyn.

W  cieniu a izew  stało dwunastu zziajanych tragarzy, podtrzy
mując drążki odświętnego palankinu, w  którym przynieśli tu rad
żę. Bahadur rozmowiał właśnie z synem czarownika, wciąż zg ię 
tym w kornym pokłonie. N ie  wyglądał na wzburzonego, nie miał 
przy =obie zbrojnej warty, ani swoich sławnych psów gończych, 
zatem nie była to ekspedycja szukająca Zosi.

—  W  jakim więc celu tu przybył ? — zastanawiała się, patrząc 
z nienawiścią na rzekomego mordercę Prądy. —  Muszę tego dojść. 
.Muszę pokrzyżować mu szyki, jeśli  knuje nowe łajdactwo, to 
wstrętna, żółta małpa...

K iedy tragarze z lektyką posunęli się ku głównej bramie pago
dy, Zosia opuściła posterunek przy oknie. Stw ierdziwszy z zado- 
w oleniem, że Premlata zdrzemnęła się na owem legowisku zc skór. 
cichuteńko wyszła z izby i po krótkiem błądzeniu w  ciemnościach 
znalazła się napowrót w ganeczku, który na wysokości półtora pię

tra okrążał kaplicę, odgrodzony od niej cienkim murem A le  w tej 
ścianie roiło się od małych, okrągłych otwovów ; przez nic m ie j
scowi raniai ongiś zerkali na swoich „para f jan " ,  kontrolując, co 
który przynió.-ł w o f ie rze  bożkom, a dzisiaj z tego urządzenia mia
ła skorzystać Zosia.

Wybrała sobie okieneezko, znajdujące się dokładnie naprzeciw 
„n iszy  duchów". Do kaplicy wkraczał właśnie jeden z tragarzy, 
niosąc bajecznie wygodny fotel, z którym Bahadur nie rozłączał 
się n igdy ; on, niegdyś najzawziętszy w róg  wszelkich sprzętów eu
ropejskich, dzięki swej ©becnfcj chorobie musiał przeprosić się 
pospolitym fotelem, musiał go zabierać ze sobą w'szędzie.

Fotel, jak Zosia przewidywała, Thumba polecił ustawić tak, by 
zwrócony był w  strono niszy. Potem na rękach wniesiono radżę,

I gdyż lektyka nic mogła przecisnąć sie przez drzw i i posadzono go 
) na fotelu.
J —  P rec z !  —  szczeknął w podzięce za tyle troskliwości. —  A  kto 
ośmieli się podsłuchiwać, dostanie na obiad swojo własne uszy!

—  „Smacznego", —  pomyślała Zosia, wzdrygnąwszy się numo- 
woli. N ic wątpiła, że z łoś liwy kacyk wykonałby tę pogróżkę nawet 
w odniesieniu do niej, matki Szamy, lecz nic opuściła swego po
sterunku. —  Przecież o tem, że ja tu stałam, mc dowie się absolut
nie n ik t !

Omyliła się jednak. Zaledwie Thumba z Bahadurem wymienili 
formułki powitalne, opasało ją v pół czyjeś ramię. Dawniej byłaby 
krzyknęła z przestrachu, ale cztery lata niewoli w Czao - p ing nau
czyły ją  panować nad nerwami. Odwróciła  głowę, spojrza ła ; tuż 
obok stał syn czarownika. Sądząc, że w  półmroku wziął ją za swo
ją bogdankę, przysunęła usta do jego ucha i powiedziała mu szep- 
tom, iż Premlata znajduje się w izbic.

Poznawszy swą omyłkę, młody dryblas uciekł coprędzej okrut
nie zmieszany, a Zosia już bez prztszKod mogła podsłuchiwać. 
ęTen brzydki, choć niekiedy pożyteczny zwyczaj przyswoiła sobie 
również w Czao - p ing ) .

„S łuchowisko" rozpoczęło się od gradu wymówek) jakiemi Ba
hadur obsypał czarownika, poczem przeszła kolej na pogróżki;

—  Kulę wielkości g łow y ludzkiej możnaby ulać ze złota, ja k ’e 
wyłudziłeś ode mnie i n ic! Lecz moja cierpliwość jest na wyczer
paniu! A  skoro wyczerp ie  .„ię, biada ci, Thumbo! B i a d a ! ! !

Gdy umilkł, zabrał głos czarownik. Wymówki radży są nie
słuszne, oświadczył, ba, krzywdzące go boleśnie, bowiem on su
miennie wykonał wszystko, ro do niego należało. Na jp i irw, kiedy 
radża zamówił wielkie przekleństwo, on, Thumba, według wszel
kich reguł rzucił klątwę na białego złodzieja.

—  W ięc  czemu ów łotr me zginął natychmiast? ! —  wtrąc ił  
Bahadur

—  N ie  zginął, gdyż ty, dostojny panie, nie słuchałeś moich rad.

Thumba rozwinął swoj pogląd obszernie j: Skoi-o zamawia się
na kogoś wielkie przekleństwo, należy delikwentowi wybrać jakiś 
wyra finowany rodzaj śmierci i należy gorąco pragnąć wciąż, by 
to życzenie się spełniło, wtedy skutek jes t niezawodny. Tym cza
sem radża Pagan w swojem zapamiętaniu obmyślał białemu zło
dziejowi coraz to inne rodzaje śmierci. Chociaż od tego czasu upły 
nęło kilka łat. on, Thumba pamięta doskonale, jak to razu pewne
go radża przybył tutaj z takiem nowem żądaniem; —  N iechaj go 
pokąsa wściekły pies, aby łotr pomęczył się, nim skona! —  Czy 
nie tak?

—  Tak, —  przyznał Bahadur, —  ale za każdą zmianą klątwy 
płaciłem ci hojnie.

—  A  potem, dostojny radżo, kazałeś mi cofnąć klątwę i ściąg
nąć. białego złodzieja napowroi do Czao - ping, byś mogl sam pom
sty dokonać.

—  Tak. Słono to kosztowało, upłynęły zgórą trzy lata i n ic !
Powołu jąc sie na liczne przykłady z własnej praktyki, Thumba

jął dowodzić, iż biali są zawsze bardziej odporni na zaklęcia, niż 
koloroyci.

( D .  c. n .) .

REDAKCJA' Warszawa, Nowy Świat 22. telefony 6.G6.9t (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); b.o3.62 
(d-a* polityczny ekonomiczny) 6.56 o! (dział miejski i liter.-art ) ;  4 66.54 (międzymiastowy). Sekre
tarz reJakcń przyjmuje interesantów coozionnie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12— 13.

ADMlNJłJTRACJA Warszawa. Zgoda 1. Telefony: Administracja i Z nąd 693 64 Prenumerata C31 -66 
Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynka pocztowa 745. Adret telagraf czn-. — A B C  Warszaw a. Konto 
r. K. O Nr. 13550.

PRZED- 'A WICIELSTW A: Ka..sz, Aleja Jozef ny 11, tel. 209; Piotrków Trytłii»alski, Słowackiego 9, teł 59, 
WI<cł*wek ((.ganka 26. tel. 136.

PREN PM K R A TA : miejscowa (z odnoszeniem do doma) i zamiejscowi zł. 2.30 miesięcznie; wraz z dziełami 
Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

f~ r ł  ł / - ,  ń  za miejsce wysokości 1 mi'imetra nrzez szer .kość Jednej azpŁ.-
V z “ 1 1 /  N A g i '  * 3 *  V I I  • ty  (na wszystkich stronach po 6 szDalt): na 1 -ej stronie — 1  zł„
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w rekiamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostati i< stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 M. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. Nekrologia po 
30 gr. Drobne po 20 g i . aa wyra*, duże litery w ogłoszen:ach „drób-ych liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. NotatJC reklamowe oznacza się cyfrą (N .) ,  a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń Zgoda 1, te’ 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszyński.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  Ji zet M a t u s z c z y k , Druk. L iteracka S z  o o.. Warszawa, N ow y  Świat 22, te), 656-64. .Wydawca: M A Z O W IE C K A  S P O IK A  W Y D A W N IC Z A


